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Dwa nowe statki
DLA LINJI BAŁTYCKIEJ.

WARSZAWA, 4-5. (Tel. wł.) W sali 
Związku hut żelaznych odbędzie się we 
wtorek posiedzenie raidy „Żeglugi Pol­
skiej"* na którem będzie ostatecznie zde­
cydowana sprawa zakupu dwóch no­
wych statków towarowych dla linji bał­
tyckiej.

Nieaktualny podatek
ŃA FUNDUSZ DROGOWY.

WARSZAWA, 4-5. (Ted. wł.) Przedsię­
biorcy autobusowi otrzymali już pierw­
sze nakazy płatnicze w’ związku z wej­
ściem w życie ustawy o państwowym 
funduszu drogowym. Nakazy te dotyczą 
opłat od wagi wozów i obejmują poda­
tek na rok agory.

Przedsiębiorcy złożyli odwołania od 
tych nakazów, zaznaczając, że zamierza­
ją wstrzymać swe wozy, wobec czego u- 
ważają za nieaktualne wymierzanie po­
datku za cały rok zgóry.

Z nad Afryki
LOTNICY POLSCY W POZNANIU.
POZNAN, 4-5. (Tel. wł.) Dziś wieczo­

rem 'wylądowali w Poznaniu dwaj pol­
scy piloci kipi. Skarżyński i por. inż. 
Markiewicz, kończąc swój ostatni etap 
wielkiego lotu nad Afryką. Lotnicy wy­
startowali o godz. 11 z lotniska le Bour- 
get, zatrzymali się potem w Berlinie, ce­
lem załatwienia formalności, a,, następ­
nie odlecieli do Poznania.

Obrady w Waszyngtonie
MIĘDZYNARODOWEJ IZBY 

HANDLOWEJ.

stał ogłoszony tu wyrok w sprawie b. 
posła Kwiatkowskiego i jego syna. Sąd 
skaza! b. posła Kwiatkowskiego na łącz­
ną karę 15 miesięcy aresztu i 100 zł. 
grzywny, syna zaś jego na 2 tygodnie

Wszystkim, którzy okazali nam tyle dowodów współczucia, 
z powodu śmierci naszej najukochańszej 

HEmiinunftfiiii 
a w szczególności Ks. Ks. Pastorom L. Wojakowi i J. Tytzowi, 
WP. Drowi Konradowi Pasierbińskiemu, Zarządowi Zjednoczo­
nych Fabryk Portland-Cementu „Firley”, WP. Prof. Inż. A. 
Schimitzkowi, WP.P. Dyrektorom: I. J. Szperowi, St. Sulima 
Kamińskiemu, J. Konaszewskiemu, St. Dębskiemu, Tow. Prze­
mysłowców w Zawierciu, WP. Prez. A. Erbemu, Sz. Dyrekcji 
i WP.P. Profesorom Gimnazjum w Zawierciu, WP.P. Prez. Dr. Pa- 
włostwu Minkowskim, WP.P. Dyr. A. Brzozowskim, WP.P. Dyr. 
M. Zarębskim, WP. Inż. T. Czaderskiemu z rodziną, WP. Sze­
fowi Biura R. Kolbowi oraz tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi tak bardzo drogim nam zwłokom, 
składamy do głębi wzruszeni serdeczne „Bóg zapłać” 3659

Mąż, Syn, Siostra, Bracia, Szwagier i Rodzina,

Nadzwyczajna sesja sejmowa
ma być zwołana 25 maja.

WARSZAWA, 4-5. (Tel. wł.) W mia­
rodajnych kołach rozeszła się wiado­
mość, że nadzwyczajna sesja sejmowa 
będzie zwołana około 25 maja.

Rząd ma zamiar wnieść do Sejmu [5%

jekt małej ustawy samorządowej, nowej 
pragmatyki urzędniczej. Ponadto mówią, 
że Rząd przygotował kilka innych u- 
ątąw. Są p.izypjiszc^enia, że będą to n<> 
~we pfójelćty podatkowe.

Trzeci Maja
W MOSKWIE.

MOSKWA, 4-5. Z okazji święta naro­
dowego 3 Maja odbyła się w Mosk-wie 
wczoraj o godz. 4 popoł. recepcja w 6a» 
łonach poselstwa polskiego.

Poza korpusem dyplomatycznym i ko 
respoi dentamii prasy zagranicznej, na 
przyjęciu byli również wyżsi urzędnicy 
Narkomindieła z komisarzem ludowym 
L|twinowem na czele, reprezentanci 
czerwonej armji oraz przedstawiciele 
sowieckich kół gospodarczych.

Trzęsienie ziemi
W ANGLJI.

LONDYN, 4-5. W dniu wczorajszym 
w hrabsl wie Lancashire zanotowano sil­
ne wstrząsy ziemi, które trwały około 
pół minuty. Wstrząsom towarzyszyły 
głuche ło&koty podziemne.

Wskutek trzęsienia zawaliło się w 
miejscowościach hrabstwa kilkaset ko­
ni nów. W kilku domach runęły ściany, 
nie powodując na szczęście żadnych o- 
fiar w ludziach.

Specjalista chorób nerwowych i umysłowych

Wyrok na b. posła Kwiatkowskiego.
15 miesięcy aresztu i 100 zł. grzywny.

WEJHERÓW, 4-5. (Tel. wł.) Dziś zo­ aresztu z zawieszeniem kary na 1 rok. 
Na wniosek obrony sąd zwolnił skaza­

nego z aresztu za kaucją. '
Prokurator i obrona zgłosili odwoła­

nie od wyroku.

Dr. med. Norbert Prager
KATOWICE 342o

przeniósł ordynację na ul. 3-go Maja 10, 
ord. 10 — 12 i 3 — 6, — Tel. 26 — 91.

Rozruchy komunistyczne
W DA.NJI.

LONDYN, 4-5. Dziś rozpoczynają się 
w Waszyngtonie obrady międzynarodo­
wej Izby handlowej. Kola gospodarcze 
i prasa zwracają wielką uwagę na obra­
dy tej konferencji.

„New York Times" wzywa prezydenta 
Hoovera i rząd, aby wziął czynny udział 
w walce ze światowym kryzysem gospo­
darczym. Odmowa współpracy z innemi 
państwami nad usunięciem kryzysu 
światowego byłaby największym błę­
dem Stanów Zjednoczonych., które 6ą 
krajem szczególnie zainteresowanym w 
opanowaniu depresji gospodarczej.

m phkii wh immui. 
na wokandzie sądu nadzwyczajnego.

stji prowadzenia czy też odroczenia roz­
prawy. Adw. Honigwill i Litauer byli za 
prowadzeniem rozprawy, przeciwko cze­
mu protestowali adw. Bogucki i Ettin-

RABINDRANATH TAGORE, 
światowej sławy poeta hinduski ob­
chodzi dn. 6 bm. 70-ią rocznicę uro­
dzin. Tagore w r. 1913 otrzymał na­

grodę Nobla,

WARSZAWA. 4-5. Dziś Sąd Najwyż­
szy przystąpił do rozpatrywania prote­
stów przęci wiko wyborom do Sejmu. Na 
wokandzie sądowej znalazły się cztery 
protesty z okręgu wyborczego nr. 48 — 
Przemyśl, Dobromil, Sanok, Brzozów i 
Krosno Protesty te wnieśli: dr. Gross- 
fełd w imieniu 'listy nr. 7, Józef Senecka, 
dr. Czerlunkiewicz i dr. Mirowicz imie­
niem ruskiej selańskiej organizacji oraz 
protest Józefa Bełueha.

Trybunał sądzący stanowili sędziowie 
Sądu Najwyższego: Dębiński, Jurecki i 
Zaborowski. Na rozprawie obecny był 
wiceprokurator Sądu Najwyższego Mo­
szyński.

W imieniu skarżących wystąpili: adw. 
Honigwill oraz Litauer. Sąd Najwyższy 
na posiedzeniu gospodarczem podzielił 
cztery protesty w ten s>posób, że w pier­
wszych trzech utworzył jedną sprawę, a 
protest Bełueha, dotyczący osobnego za­
gadnienia, wyłączył i rozpatrywać bę­
dzie oddzielnie

Rozprawa sądowa odbywa się -odmien­
nie cd poprzednich rozpraw w Sądzie 
Naj-r yższym z tego względu, że rozwa­
żany jest również kontrprotest przeciw­
ko protestom o unieważnienie wyborów 
z ra. itcia BB.

W ijpieniu zadowolonych z wyborów 
występują adw. Bogucki i adw. Ettinegr 
Mieczysław.

Ponieważ trzeci z protestujących, Se­
necka, nie miał zastępcy prawnego przed 
sądem i sam na .rozprawę nic zgłosił się, 
przeto Sąd Najwyższy wysłuchał wnio- 

\sków ■wysitęp.ui&cych adwokatów w kwe-

ger, mówiąc, że sprawa bez udziału Se- 
•neck: n.ic może się odbyć, ponieważ za­
rzuty, postawione przezeń, są jednako­
wej materji, co i innych protestujących. 
Prokurator wypowiedział się za rozłą­
czeniem sprawy i osądzeniem narazie 
dwóch protestów aż do czasu zgłoszenia 
się Senccki, którego protest należy roz­
patrzeć oddzielnie. W tej kwestji Sąd 
Najwyższy udał się na naradę.

Między innymi jeden z protestów 
kwestjonuje wybór posła Augustyńskie- 
go z BB., który w czasie wyborów był 
funlcjonarjuBzem przemyskiej rady po­
wiatowej, a zatem nie miał biernego 
prawa wyborczego w swym okręgu.

Wobe» niedoręczenia wezwania jędrne­
mu z wnoszących protest trybunał udał 
się na naradę, po której ogłosił decyzję, 
odraczającą rozprawę.

BERLIN, 4-5. W miasteczku duńskiem 
Na.kiskov doszło ubiegłej nocy do wałki 
mięcizy policją i tłumem, podburzonym 
przez komunistów7.

Policja zwróciła się do demonstrantów 
•wzywając ich do rozejścia się. W odpo­
wiedzi posypały się strzały rewolwer©* 
we i kamienie.

Wezwano rezerwy policyjne oraz 
wojsko, które przy pomocy bomb łza- . 
wiących przywróciło porządek. 14 osób 
jest ranny7ch, 21 aresztowano.

Tragedja na jeziorze
10 OSÓB UTONĘŁO.

BERLIN, 4-5. Donoszą tu o tragicznej 
katastrofie, jaka się wydarzyła wczoraj 
na jeziorze Bodeńskim.

Członkowie Marineverein z Frie- 
drichshaifen w liczbie 11 przeważnie 
młodzieńcy poniżej 29 lat, wyjechali 
kutrem na jezioro, aby dotrzeć do brze­
gu szwajcarskiego.

Gdy znaleźli się w połowie jeziera, 
wysoka fala zalała kuter i wszyscy u- 
cześtnicy .wypadli do wody. 10 utonęło 
natychmiast, 11-go, który kurczowo 
przez dłuższy czas trzymał się wywró­
conego do góry dnem kutra, wyratował 
statek „Rhor6chach“, zdążający do Lin­

NOWY PROJEKT BRIANDA
PANEUROPY GOSPODARCZEJ.

WARSZAWA, 4-5. W kołach dyplo­
matycznych krąży pogłoska, że dziś — 
jutro ambasador Francji, min. La.roche. 
ma złożyć .naszemu ministrowi spraw 
zagranicznych nowy projekt Briand®, 
dotyczący7 koncepcji paneuropejskiej.

Nowy projekt uwzględnia sytuację 
wytworzoną przez niemieckie .kombina­
cie anschluissowe i przyznaie wielka ro-

ię państwom średnim i mniejszym w 
koncepcji porozumienia gospodarczego 
Europy.

Charakterystyczne jest, że projekt ten 
minister Briand rozsyła państw7om za­
przyjaźnionym dziś — przed samą sesja 
genewską. %

Czyżby projekt ten miał na tej sesji 
odessać role decydującą?.
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PRZEGLĄD PRASY.
Ciekawa dyskusja.

Ogromnie ciekawa dyskusja toczy­
ła się na lamach „Polonji" i „Polski 
Zachodniej" w związku z 10 rocznicą 
powstania śląskiego. .Dyskusje wy­
wołała akcja dziienhika sanacyjnego 
zmierzającego do stuszowania za­
sług Wojciecha Korfantego, a przed­
stawienia, jako głównego zbawcę... 
Borelowskiego (woj. Grażyńskiego). 
Między innemi prasa sanacyjna, jak 
i b. dowódca naczelny ipowstania 
Doliwa - Mielżyński w swojej bro­
szurze, jak wreszcie w swojem prze­
mówieniu w 'teatrze woj. Grażyński 
zarzucają Korfantemu, że „w naj­
lepszym momencie'' przerwał akcję 
powstańczą.

Korfanty w swoich artykułach wy­
jaśniał, że nie może wielu rzeczy o- 
oecnie mówić w imię polskiej racji 
stanu. I stwierdza, że wykorzystują 
to jego przeciwnicy.

Natomiast niesłychanie ciekawem 
uzupełnieniem i oświetleniem tej 
sprawy jest artykuł sanacyjnego 
„Czasu44, który pisze:

Wybuch i przebieg powstania wywołały 
w stolicach europejskich wielkie wrażenie, 
a dla przychylnego nam rządu francuskie­
go słały się podstawą dla akcji na naszą 
korzyść. Fakt, że powstańcy polscy okazali 
się wszędzie stroną zwycięską i że udało im 
się wyprzeć niemal zewsząd bojówki nie­
mieckie (Orgesch), a nawet Reichswehrę, 
zdobyć karabiny maszynowe, — stworzyć 
regularne oddziały, zapobiec głodowi i a- 
narchji na Śląsku — fakt ten przekonał 
rządy Europy w o wiele wyższy stopień, niż 
wynik plebiscytu marcowego, iż Górny 
Śląsk jest na wskroś polski i że chce nim 
pozostać. Już po tygodniu powstania okaza­
ła się w opinji fracuskiej i w opinji kół 
dyplomatycznych zmiana na naszą korzyść.

Dalsze trwanie powstania wydawało się 
wobec tego bezcelowem, a podtrzymywać je 
było o tyle trudnem, iż cała koalicja — a 
także i Francja — zaczęła na Rząd polski 
napierać, aby położył mu koniec. Roztrop­
ność polityczna doradzała, aby zakończyć 
powstanie, nie prowokując koalicji i z zau­
faniem oczekując, iż Francja potrafi dla 
nas uzyskać zmianę poprzedniego planu co 
do podziału śląska.

Pod naciskiem noty francuskiej, a zwła­
szcza angielskiej (nie trzeba zapominać, że 
wszechmocnym ministrem angielskim był 
wówczas Lloyd George, który oświadczył 
się niedwuznacznie za przyznaniem całego 
Górnego śląska Niemcom) — otrzymał Kor­
fanty w dniu 10 maja polecenie z Warsza­
wy, aby przystąpił do likwidacji powstania. 
Między nim a gen. Le Rondem przyszła do 
skutku umowa, mocą której p. Korfanty 

•— acz bardzo niechętnie — zobowiązał się 
dać hasło do likwidacji powstania wzamian 
za obietnicę korzystniejszego dla nas w bli­
skiej przyszłości rozstrzygnięcia podziału 
Śląska. Za kulisami rozegrała się przytem 
między p. Korfantym a Rządem polskim scy 
sja, gdyż . dyktator Korfanty zdawał się 
zgoła nie rozumieć groźnej dla nas sytuacji 
zagranicznej (? ? — przyp. red.) i nie chciał 
się poddać wskazówkom Rządu polskiego. 
Ostatecznie jednak uległ.

Był na to ostatni czas, bo tymczasem (w 
dniu 16 maja) wypowiedział Lloyd George 
w parlamencie angielskim namiętną prze­
ciwko Polsce mowę, w której oświadczył się 
calem sercem za prawami Niemiec do Gór­
nego Śląska. Gdyby nie pośpiesznie doko­
nane zlikwidowanie powstania, byłaby An- 
glja postawiła kwestję zduszenia powstania, 
jako kwestję swojego autorytetu, a p. 
Briand miałby niemożliwą pozycję, broniąc 
na forum konferencji ambasadorów naszych 
praw.

Po zlikwidowaniu powstania koalicja przy 
spieszyła swoją ostateczną w tej sprawie 
decyzję, a p. Briandowi udało się uzyskać 
względnie korzystne dla nas rozstrzygnięcie 
sprawy podziału. Jak wiadomo, otrzymali­
śmy — z małemi tylko wyjątkami — cały 
obszar etnograficznie polski.

Powstanie Śląskie okazało się więc boha- 
terskiem, a w rezultatach korzystnym epi­
zodem.

„Polonja“ zaopatruje artykuł „Cza 
eu“ uwagą, że

profesorski organ sanacyjny zarzuca Kor­
fantemu coś •wręcz przeciwnego, niż p. Miel- 
żyński, Bolerowski et cons. Oto Korfanty,
— jak wynika z cytowanego artykułu — 
zawarł rozejm dopiero pod naciskiem Rządu 
polskiego. Dalej dowiadujemy się, że — 
mimo wszystko — powstanie śląskie było 
jednak, zdaniem sanacyjnego organu, ko­
rzystnym „epizodem**. My uważamy je 
przedewszyśtkiem za wielki epizod.

A więc 'jak tam z waszą legendą — „stra­
tedzy i historycy’* sanacyjni?

Raforma Konstytucji.
„Dziennik Poznański1* zamieścił od­

powiedź prof. Antoniego Perctiatko- 
wicza na anlkietę konstytucyjną.

Najważniejszym i najtrudniejszym pro­
blemem przy reformie Konstytucji polskiej
— powiada prof. Peretiatkiewicz — jest 
pytanie, juk pogodzić silna władze Prez.v-

Wszyttkim, którzy przyjęli udział w odprowadzeniu na miejzce wiecznego 
spoczynku drogich nam Zwłok

ś. P. WALENTEGO JANOTY
przedewszyśtkiem zaś Przewielebnemu Duchowieństwu, mianowicie ks. szamb. 
Plenkiewiczowi, ks. proboszczowi Siermantowskiemu, ks. Dudekowi 1 ks. Szubie; 
sztandarowym Delegacjom: Stowarzyszania Właścicieli Nieruchomości w Czeladzi, 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości w Dąbrowie Górniczej i Cechu Slusar- 
sko-Kowalskiego w Czeladzi; WP. Irenie Lewińskiej i WP. Kamińskiemu za wy­
konane żałobne pienia oraz wszystkim Znajomym i Życzliwym, którzy nam okazali 
tak wiele serca w naszem nieszczęściu, serdeczne „Bóg zapłać” składa

RODZINA.

denta i Rządu z zasadą praworządności? 
Silna władza Prezydenta i Rządu jast dla 
Polski niezbędną, jeżeli zasadnicze funkcje 
państwowe _ mają być prawnie wykonane i 
jeżeli bezpieczeństwo naszego państwa nie­
ma być na szwank narażone. Zasada prawo 
rządności jest również niezbędną, jeżeli no­
wy ustrój polityczny ma być ustrojem 
trwałym.

W zasadzie należy dążyć do ustanowienia 
odpowiedzialności politycznej ministrów 
przed Prezydentem, jak to widzimy, we 
wszystkich republikach amerykańskich. Nie 
mamy bowiem warunków dla narodowych 
rządów parlamentarnych z powodu wiel­
kiego zróżniczkowania partyjnego w spo­
łeczeństwie.

Jeżeli jednak, licząc się z zwyczajami eu­
ropejskich ustrojów parlamentarnych, nie 
chcemy iść tak daleko, to w każdym razie 
wskazanem jest uzależnić obalenie gabine­
tu przez parlament od votum nieufności 
uchwalonego przez absolutną większość u- 
stawowej liczby członków Sejmu i Senatu. 
Nie jest to może dostateczne zabezpieczenie 
trwałości rządów, ale w każdym razie sta­
nowiłoby wdelki krok naprzód w porówna­
niu z obecnym stanem prawnym.

Drugą ważną reformą byłaby zmiana spo­
sobu wyboru Prezydenta. Ponieważ wybór 
przez Zgromadzenie Narodowe zanadto uza­
leżnia Prezydenta od parlamentu, a wybór 
przez głosowanie powszechne daje zbyt wie 
le pola do demagogji, przeto najwłaściw­
szym byłby wybór przez Zgromadzenie Na­
rodowe rozszerzone, a mianowicie uzupeł­
nione przez elektorów, powołanych przez 
ciała samorządowe, wojewódzkie (Sejmiki 
wzgl. Rady wojewódzkie) lub przez ciała 
samorządowe powiatowe. Główną zaletą te­
go systemu jest to, że unika on demagogji, 
ponieważ ciała samorządowe są mniej licz­
ne i mniej partyjnie zabarwione, aniżeli 
wybory powszechne. System ten równocze­
śnie zmiejsza wpływy żywiołów antypań­
stwowych, zwłaszcza z ziem wschodnich, 
ponieważ żywiołów tych z reguły nie wi­
dzimy w ciałach samorządowych.

W dalszym ciągu prof. Peretiatkie­
wicz opowiada się za podniesieniem 
granicy wieku przy prawie wybor- 
czem do 24 lat, za zwiększeniem kom­

KRADZIEŻ OBRAZÓW WARTOŚCI MIŁJOiNA ZŁOTYCH.
W Londynie włamywacze wkradli d wa słynne obrazy „Lady Chcstcr- 
field** Gainslborougla i „Miss Gran Repnoldea, wartości zgórą miljona 
złotych. Ze względu na sławę tych obrazów trudno będzie włamywa­

czom je spieniężyć.

Czyżby tajna fabryka gazów?
Masowe zatrucie robotników.

BERLIN, 4-5. O tajemniczej hałastro-1 
fie masowego zatrucia robotników w fa­
bryce cyiny >w Wilhełmsburgu kolo Ham 
burga, ' przedostają się na łamy prasy 
coraz to nowe szczegóły.

•Przedewszyśtkiem okazuje się, że ka­
tastrofie, kttóra wydarzyła się w czwar­
tek, usiłowano zatuszować.

Liczba śmiertelnych ofiar zatrucia 
wzrasta i wynosi obecnie już 6. Godziny 
siódmego robotnika są policzone, stan 
dwu jest również bardzo ciężki. 5 osób, 
które pracowały w tym samvim oddzia­

le, gdzie nastąpiła katastrofa, znajduje 
się pod obserwacją lekarzy.

Ofiar będzie niewątpliwie więcej, po­
nieważ skutki zatrucia, zależnie od swe­
go stopnia, nie są natychmiastowe, acz­
kolwiek powodują śmierć.

Bliższe szczegóły katastrofy są nie­
znane- Twierdzi się, żc wypadek spowo­
dowało oblanie wodą jakiegoś prepera- 
tu cynowego. Śmierć robotników nastą­
piła wskutek działania arsenowodoru.

W ciągu kilku dni, jakie upłynęły od 
chwili katastrofy, najtężsi chemicy nic-

petencji Senatu i reorganizacją tej 
Izby przez dopuszczanie reprezenta- 
cyj samorządu terytorialnego, gospo­
darczego i kulturalnego. Również 
wskazuje na konieczność powołania 
Trybunału konstytucyjnego.

„Gazeta Polska** grozi dal- 
szemi obciążeniami podatk.

„Gazeta Polska44 zahiepokójbna pro 
testem urzędników, tłomaczy, że jed­
nym z celów sanacji

jest usunięcie tej dysproporcji! zadań, 
które ciążą na państwie i środków, którcmi 
to państwo dysponuje. Stąd się wywodzi 
ustawa o funduszu drogowym, za którą nie­
wątpliwie będą musiały iść dalsze projekty, 
mające na celu przeobrażenie źle zmonto­
wanej struktury państwowo-politycznej i 
państwowo-społccznej. Życie wykazało jak 
nierozsądną jest rzeczą przerzucanie na 
barki państwa ciężarów, które nie są dosto­
sowane do jego zasobów i sił. Jeśli mają one 
obciążać państwo, to ono ze swej strony 
musi ten ciężar rozkładać sprawiedliwie na 
obywateli.

Dysproporcji tej pamiętamy — 
nie było po „maju" r. 1926. Wtedy 
sanacja rozporządzała dostatecznym 
zasobem środków finansowych. Teraz 
jcdiiak dysproporcja jest, środków 
linansowych niema do pokrycia po­
trzeb. Skądże to pochodzi?... Ponadto 
na uwagę zasługuje pogróżka „Gaze­
ty Polskiej", że za „funduszem drogo­
wym" pójdą „dalsze projekty", które 
mają przerzucić z państwa ciężary 
finansowe na społeczeństwo, więc na 
samorządy i obywateli. Nic jednak 
nie mówi „Gazeta Polska**, by Rząd 
zamierzał odpowiednio do tego ogra­
niczyć budżet i złagodzić śrubę po­
datkową. 

mieccy napróżno usiłowali spowodować 
takie same warunki, wśród których na. 
stąpiło wywiązanie 6ię śmientclnc-p 
gazu.

Prof. Habcrkamp przez cały dzień 
wczorajszy robił doświadczenia i |On 
sam preparat cynowy kropił wodą, nje 
uzyskując pożądanych skutków.

Istnieje przypuszczenie, że reakcja 
miała przebieg dzięki jakimś specjał, 
nym warunkom.

Takie są zapewnienia oficjalne, możli. 
wcm jest jednak, żc wstrząsająca kata­
strofa, żywo przypominająca hisforję 
fosgcnu w Hamburgu, umożliwiła tylko 
wpadnięcie na ślad nowej tajnej fabryki 
gazów irujących.

Uderza fakt, żc policja obłożyła are­
sztom preparaty używane w fabryce, 
jak i aparaty, nic dopuszczając do nich 
nikogo.

Napad bandycki
MA PODŁOŻE POLITYCZNE?
KOWEL, 4-5. Sprawa tajemniczego 

napadu bandyckiego na kpt. Józefa Ło­
patko i sierżanta Stanisława Brojka jest 
przedmiotem energicznego dochodzenia 
wojskowych władz śledczych, które za. 
rządziły obławę. Obławę przeprowadza­
ją oddziały* żanda.rmerji korpusu ochro­
ny pogranicza i policji państwowej. Ze 
śladów pozostawionych przez bandytów, 
ustał ono, że było ich prawdopodobnie 
pięciu oraz że byli oni zamaskowani, na 
co wskazuje fakt znalezienia w prze­
dziale wagonu sztucznej brody oraz ma­
ski na oczy.

Według obliczeń ostatecznych, łupem 
bandytów padło 2.500 zl. w bilonie. Tęcz 
ka z 25.000 zl. w banknotach ocalała.

Zwłoki tragicznie zmarłych wojsko­
wych zostały przewiezione do Sarn, 
gdzie odbędzie się juitiro pogrzeb. Sekcja 
zwłok wykazała, iż kpt. Łopatko został 
zabity trzema kulami rewolwerowemu, 
oraz miał .trzy rany na skroni i głowie, 
zadane prawdopodobnie kastetem. Sier­
żant Brojek został ciężko ranny 4 kula­
mi i jeszcze za życia został zakopany 
przez ohydnych zbrodniarzy.

Według pogłosek, kitóre rozeszły się 
wczoraj, napad na wojskowych dokona­
ny został nie w celach rabunkowych, 
lecz że zbrodnię popełniono w celach 
politycznych.

Radjostacja im. Kuiiepowa
W ROSJI SOWIECKIEJ.

CIIARBIN. 4-5. Pismo ..Zaria podajc 
ciekawe szczegóły, dotyczące działalno­
ści tajemno z-| rudjos-taoji im. Kutie.po- 
wa, glos klóicj można wyszeć na calem 
tcryiorjum Dulek.ego Wschodu i nawet 
w europejskiej czę.’--i ZhTlŁ

Stacja ta posiada dt'ugo?< fal; 42 metry 
i rozpoczyna swój program o godz. 14 
we wtorki, czw artki i niedziele. Pro­
gram zawsze zaczyna się od marszu 
Preobrażeńskicgo i kończy się hymnem 
„Kol sławicm".

Speaker wygłasza informacyjno - pro­
pagandowe przemówienia, obliczone na 
audylorjum armji czerwonej i nawołu­
jące ludność oraz wojsko ZSSR. do po­
wstania zbrojnego przeciwko czerwo­
nym tyranom. W przerwach między na­
dawaniem maiterjalu propagandowego 
odbywa się część koncertowa, składają­
ca się z rosyjskich pieśni, romansów, o- 
raz wyjątków z oper.

Swoje wytępienia speaker tajemniczej 
stacji rozpoczyna zwykle temi słowami: 
„Męskwa, Moskwa, czy słyszysz, Stalin, 
słyszysz, Woroszylow, Budiennyj, czy 
słyszysz? Wiem, żc słyszycie, ale boicie 
się odezwać, wiem, że słyszycie mnie i 
wszyscy komuniści, czekiści, czekacie i 
boicie się mego wystąpienia** itd.

Działalność tej stacji wprow adza bol­
szewików’ w pasję, lecz wszystkie pró­
by odnalezienia tej stacji nie dały żad­
nych skutków.

W®

un wizniHE
szybko, gustownie i tanio wykonuje

SKLEP POLSKI
SKŁAD MAT. PIŚMIENNYCH

BĘDZIN, Małachowskiego 7 
tel. 7-90.
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GWAŁT CZY MYŚLI?
TROSKI SAMOTNE P. STPICZYŃSKIEGO.

W ofulaiLniem wydani; u „Wiadomości 
Literackich" (inr. 18) ukazały się roz- 
w-ażania o izbyt nieikiem szybowaniu 
Jucha narodu pióra p. Wojciecha Stipii 
ryńskiego, któiry od pairu lat zszedł 
z pola pracy diziamniikan-ikiiej, uprawia 
ne°o w tygodniku a następnie dzien­
niku „Głos Prawdy" w sposób pamię­
tnie burzliwy.

Najznamienmiejisze ustępy loziwa- 
żań P- Stpicuyńsikiego bnzmiią:

— Nie istnieje dzisiaj prawo miecza. 
Jc‘li tak kiedyś ibylo, choć i to wydoje 
się mocno wątpliwe, dzisiaj prawo ta­
kie jest złudzeniem umysłów płytkich, 
natur brutalnych. Istnieje tylko je­
dno trwale i zawsze w ostatecznym 
wyniku zwycięskie prawo, prawo du­
cha. Nie podbije trwale miecz, czego 
duch n«c podbił. Nie obron; karabin, 
czego duch nie zagospodarował. Pa­
dają narody, lecz, tylko gdy duch li. 
wyczerpawszy siły twórcze, tkouat lub 
pogrążył się w ciszę bezwładu. Wów­

czas próżnię po nim powstałą wypeł­
nia duch inny, nowa treść. Ludzkość, 
.wiedziona zdrowym instynktem samo- 
zachow awcym, przechodzi obojętnie 
obok nieboszczyka, wk ając w jego 
gospodarstwo nową treść intelektual­
ną.

Krzew i -i-.- w łonie ludzki k ; gwałt. 
l/ic/. tam. gdzie jest en gwałtem isto­
tnie, nigdy nie zazna triumfu, nigdy 
nie pozc-tanie bezkarny. 7jgwalcony 
chwilowo d •:< h zrzuci z siebie gwałci­
ciela wr.iz z niiym a i znalem środków 
gwałtu, jak wulkan w chwili wybu­
chu strząśiłie najiprzmiysiniej opance­
rzonego śmiałka. Nc nie pomoże do­
skonałość urządzeń, sprawność terro­
ru. żadna ma‘erja nie wytrzyma mia­
żdżącej siły’ zbuntowanego ducha, któ­
remu rozpacz jest sprzymierzeńcem 
a szaleństwo natchnieniem.

Oczywiście poza nawiasem wniosko­
wania pozostawić musimy osobę mar­
szałka Piłsudskiego, ponieważ zaró­
wno zniżanie genjalnej jednostki do 
środowiska, nad którem góruje, jak 
podnoszenie walorów środowiska ku 
szczytom jej wielkości duchowej, je­
dno i drugie m usiałoby nas oddalić 
od rzeczywistości, do której właśnie 
pragniemy dotrzeć.

Polityka jest z natury swego po .o- 
lania czynem. Lecz czyn jest tylko 
realizacją myśli. A gdzie jest myśl?

Pragnąłbym usilnie umilknąć niepo­
rozumień. Nie mówimy tu przecież o 
myśleniu w granicach przygotowania, 
ahairmoniizowainia i przeprowadzenia 
czynu. Nie łączymy polityki z bez­
myślnością. Czyż mógłbym poświęcać 
się pracy- politycznej, nie posiadając 
dla niej szacunku, nie ceniąc jej wiel­
kiego powołania? Czyż mógłbym nie 
doceniać jej znaczenia, znając dosko­
nałe wartości intelektualne moich licz­
nych przyjaciół, służących dzisiaj Pol­
sce na posterunkach politycznych, kie 
irujących losami Rzeczypospolitej?

Brlans powodzi
NA WILEŃSZCZYŹNIE.

„Słowo" wileńskie zamieszcza w y- 
ńad z woj. wileńskim Kirtiklisem w 
»rąwie powodzi, jaka nawiedziła 

.i iieńszczyznę. Według danych, u- 
zyskanych od" woj. Kirtiklisa, naj­
hardziej ucierpiały powiaty Brasław- 
»ki, Dzisnieński, Oszjniański i miasto 
Wilno. Powodzian zarejestrowano o- 
kolo 16.600. Wszyscy oni zostali bez 
własnego mieszkania.

Najbardziej ucierpiała ludność 
wiejska, gdyż woda, zalewając całe 
połacie ziemi, zamuliła je, niszcząc 
zasiewy. W całych wsiach i miastecz­
kach uległy zniszczeniu zapasy zbo­
ża i inwentarz. Ogromne szkody za­
notowano w drogach i mostach rzą­
dowych, a zwłaszcza samorządo­
wych. Wielkie straty ponoszą także 
osoby prywatne. M. in. pewnemu 
kupcowi drzewnemu woda uniosła 
aiąterjałów budulcowych i drzewa 
na sumę 40.000 dolarów. W szystkich 
zalanych i zniszczonych budynków 
jest na terenie województwa ■ 2738. 
ściśle obliczyć strat, spowodowanych 
jpowpdśśia- jeszcze nie podobna.

Doprawdy, czas już wielki, abyśmy 
zrozumieli, żc narody żyją w naszej 
epoce genjnszcm zbiorowym, który 
nie jest z łaski niebios lecz z rozumne­
go zorganizowanego, metodycznego, 
świadom jo, wysiłku środowiska". 
P. Stipiiczyńsikii, który należał do cho 

rążych gwałtu, terronu i wladizy kara­
binów w wewinętu-znean życiu pol- 
skiean, paitnząc z boku na wartość te­
go, co nazywa sprawnością teiworu, 
doszedł do wniiesków raczej smętnych. 
Poszuikaje obecnie takich wartości, jak 
duch i myśl. Szczególnie mu doskwie­
ra opar bezmyślności, unoszący się 
nad obecnem na&zem życiem.

POLITYCZNA WYMOWA SPORTU.
Prezydent autonomicznej Katalonji (po lewej stronie) i obecny prezydent 
republiki hiszpańskiej Zamora wśród uczestników międzynarodowego me­
czu iHszpanja — Irlandja. Mecz ten odbył się w Barcelonie, stolicy Ka­
talonji, z racji pierwszej oficjalnej wizyty prezyd. Zamory w Barcelonie.

Jak się odbywają wybory
Prezydenta Republiki Francuskiej.

Wyborów najwyższego dostojnika 
Francji, prezydenta republiki fran­
cuskiej, dokonywają połączone izby 
i. j. Izba deputowanych i Senat. Iżby 
te zbiorą się 13 maja w Wersalu w 
historycznej sali kongresowej, w któ 
rej odbywają cię stale wszystskie wy­
bory prezydentów francuskich.

Salą ia wybudowana została w ro­
ku 1875-ym i mieści się w lewem 
skrzydle pałacu W ersalsk-iego. Sala 
Kongresu ma efektowne oświetlenie 
górne, przykryta jest bowiem olbrzy­
mią kopułą, szklaną. 865 foteli dla 
członków połączonych izb, wielkie, z 
ciężkiego dębu, kryte skórą, usiawio- 
ne 6ą w półkole naprzeciw wielkiej 
trybuny; prezydjalnej. Galerje wspie 
rają się na ciężkich kolumnach. Ścią 
ny zdobią dwa wspaniałe gobeliny.

Sala Kongresu jest zazwyczaj do­
stępna dla zwiedzającej Wersal pu­
bliczności, od paru dni jednak zam­
knięto ją na cztery spusty, odbywa­
ją się tu bowiem wielkie „porządki". 
Cały- sztab froterów, malarzy, i t. d. 
zajętych jest czyszczeniem podłóg, 
odkurzaniem foteli, pucowaniem bron 
zów. Roboty przygotowawcze trwa­
ją również od dłuższego czasu w biu­
rach Kongresu, które musiały być 
poddane gruntowniejszemu remontor 
wi.

Wobec spodziewanego jak zwykle, 
bardzo licznego napływu prasy, spe­
cjalną opieką otoczono wszelkie u- 
rządzenia techniczne a przedewszyst- 
kim teleion i telegraf. Minister poczt 
i telegrafów przed paroma tygodnia­
mi zjechał na dłuższy- czas do Wer­
salu, aby osobiście przypilnować tych 
urządzeń. Biuro Kongresu będzie 
miało do dyspozycji 25 aparatów 
Efughesa i 450 linij telefonicznych.

A teraz, jak odbywają się wybo- 
jy. Warto j>rzedewszvstkienr^vjęd«ięć..

Nieocenione wprost są jego obawy, 
by go źle nie znoi "umiano. Oczy wi­
ście nie ma na myśli geniuszu Piłsud­
skiego. Niewątpliwie nie chciaiby nie 
doceniać doskonałych wartości umy­
słowych swoich przy jaciiót na miej­
scach mini ej lub więcej mii mister jal- 
nych na dzisiejszych naszych szczy­
tach urzędowych i współpracujących 
z niemi blokowo. Ale odczuwa po­
trzebę zastrzeżenia się, że nie o tein 
myśli. Jest w tem wymowa nieiiró- 
wnana.

Rzadko ukazuje się rzecz tak zaba­
wna i tak przytem zajmująca.

St. St.

że prezydentem Francji może być 
każdy obywatel francuski, nie-tylko 
członek parlamentu. O tę godność nie 
mają się tylko prawa ubiegać człon­
kowie rodzin, które niegdyś panowa-
I\ nad r ratu ją.

Kongres prezydjalny rozpoczyna 
się odczytaniem, przez przewodniczą­
cego dekretu prezydenta o wybo­
rach, następnie przew. przystępuje 
do sprawdzenia imiennej listy obec­
ności wszystkich deputowanych i se­
natorów. Przewodniczy z urzędu 
zawsze .prezydent Senatu, a .więc w' 
tym wypadku . picz. Doitmer ucho­
dzący obecnie za jednego' z najpo­
ważniejszych kandydatów na prezy­
denta.

Natychmiast po zakończeniu for­
malności połączone Izby przystępu­
ją do • wyborów prezydenta. Biuro 
Kongresu po przeprowadzeniu szere­
gu rozmów z ugrupowaniami poli- 
iycznemi ogłasza' oficjalnych kandy­
datów. Deputowani i senatorzy/skła- 
dają do wielkiej urny- kartki z na­
zwiskami kandydatów, na których 
clicą glosować. Do uzyskania god­
ności prezydenta . konieczna jest 
większość . absolutna,, z. tego, też po­
wodu prezydent zmuszony jest często 
zarządzać dv?a a nawet trzy głoso­
wania, podczas których może wypły­
nąć jakaś zupełnie niespodziewana 
kandydatura.

Natychmiat po ogłoszeniu wybo­
rów nowy prezydent przechodzi do 
t. z w. ssalonu prezydialnego, gdzie 
odbiera powinszowania zebranych w 
Wersalu osób. Następnie wraca w 
specjalnym powozie z Wersalu do 
Paryża pod eskortą konnego .oddzia-' 
tu gwardji. W Paryżu pierwszą jego 
czynnością jest złożenie wizyty urzę­
dującemu prezydentowi.

Ncwoobrany nrezydent nie odra-.

TĘPI MOLE w ZAROBKU

zu obejmuje władzę. W oznaczonym 
terminie, t. j. miesiąc po wyborach 
oddział gwardji zjawia się u bram 
jego mieszkania, aby uroczyście 
przeprowadzić go do pałacu Elizej­
skiego. Tam w największym salonie 
recepcyjnym oczekuje go ustępujący 
prezydent w otoczeniu obu prezy­
dentów izb. Kanclerz I.egji honoro­
wej wręcza mu wielką wstęgę tego 
orderu, którą dekorowani są zawsze 
prezydenci Irancji. Następnie obaj 
prezydenci udają się jednym powo­
zem do ratusz.i paryskiego, gdz< od­
bierają hołd tniasia Paryża. I rerzy- 
sio.-ci tego dnia kończą się symboli­
cznym gesiem: nowy prezydent z ca­
łym należnym ceremon jakun odpro­
wadza ustępującego prezydenta de 
wrót jogo mieszkania.

Wieczorem tego dna odbywa się 
posiedzenie rady minstrów już pod 
przewodnictwem nowego rr zyd-ma.

Bursztyn wagi 1.10 kg. 
W PODARUNKI DLA P. 

PREZYDENTA.
Specjalna delegacja rybaków 1 - 

szubskicli. zorganizowanych w Zw.ą; 
ku drużyn ludów y<h Polski wręczy­
ła P. Prezydentowi Rzplitej piękny 
podarunek w postaci dużego burszty 
nu wagi 1,10 kg, znalezionego przed 
n.edawnym czasem w morzu na pół­
wyspie helskim.

jest 10 największy okaz burszty­
nu, jaki dotychczas znaleziono na 
polskiem wybrzeżu, a jeden z naj­
większych. jaki wogóle wydoby to w 
Bałtytku.

Ten piękny upominek wręczy de­
legacja ry baków kaszubskich P. Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej na spe­
cjalnej audjencji w środę 6 bm.-

Nowa ustawa prasowa
DRAKOŃSKIE KARY.

W warszawskich kolach politycznych 
krążą bardzo poważne wersje na temat 
nowej ustawy prasowej, jaką obecn-ie 
opracowuje • Rząd, zamierzając przedło­
żyć • ją ciałom ustawo-cl-awczyim na naj­
bliższej sesji parlamentu.

Projekt rzą-dowy ustawy prasowej ma 
być niezwykle ostry.i — wprowadzając 
w życic drakońskie kary za sprawy pra­

nych „narzędzi milczenia” przez otwar­
cie furtki represjom wobec prasy -nie­
zależnej i opozycyjnej.

Między innemi projekt ten przewidu­
je za oszczerstwo karę w wysokości do 
150.000 zl. Pismo skazane pięć razy7 za 
przestępstwa prasowe, inoiże zostać przez 
władze administracyjne zamknięte.

Wystawa łowiecka
W WARSZAWIE.

W dniu 2 bm. minister rolnictwa dr.
L. Janfa-Polc-zyński dokonał otwarcia 
wystawy łowieckiej, urządzonej .przez 

Warszawie w kasynie garnizonówem 
przy Al. Szucha. Wystawa obejmuje o- 
kazy, trofea myśliwskie, fotografje, bro­
sz t.ry i literatu-rę myśliwską, wykresy, 
statystykę itd. zawierające dane, dety- 
czact łowiectwa za okres 1929-50. Wy­
stawa zorgaiiiizowajna jest ■wojewódz­
twami.

Hanka Ordonówna
PORZUCA ESTRADĘ.

Jedna z najwybitniejszych pol­
skich pieśniarek, Hanka Ordo-nówna 
(Pietrusińska) wyszła zamąż za hr. 
Michała Tyszkiewicza,, właściciela 
ziemskiego z Wileńszczyzny. Ślub 
odbył 6ię w7 Warszawie. Młoda para 
wyjechała do majątku pana młode­
go. Prawdopodobnie Hanka Ordo-, 
nówna już nie będzie wystcuową^J 

.Dublicznią,
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REFLEKSJE TEATRALNE.

Śluby panieńskie,
komedja w 5 aktach A. hr. Fredry.

Z powodu 3 maja teatr sosnowiecki 
wystawił „śluby panieńskie**. Wie­
czór ten, urządzony pod protektora­
tem p. starosty i według af:sza „sta­
raniem Komitetu obchodu" musiał z 
natury rzeczy mieć charakter nieco 
sztywny i frakowo - smokingowy. 
Na sali wielu przedstawicieli władz 
wojskowych, administracyjnych, są­
dowych i miejskich, ale przepełnienia 
nie było. Jest to tembardziej przykre, 
że z chudej kasy teatralnej ofiaro­
wano 15 proc, na Dar Narodowy, a 
naród nie przyszedł.

„Śluby panieńskie** poprzedzone by 
ły przemówieniem dyr. Kaczkowskie 
go o Konstytucji 5 maja. Przemówie­
nie to niepozbawione było akcentów 
polemicznych.

Hymn Narodowy i inne utwory 
muzyczne wykonała orkiestra Semi- 
narjum męskiego pod batutą p. Czu­
batego, zdobywając sobie dobrze za­
służone oklaski.

Dopiero na tem tle uroczystej 
atmosfery, podniosłej mowy dyrekto­
ra gimnazjum, Hymnu Narodowego, 
tudzież obecności sfer oficjalnych wy­
stawienie komedji Fredry ma swój 
ironiczny humor. Ów dobroduszny 
hrabia za zabawę komed jo,pisarską 
nieraz mocne otrzymywał cięgi, że to 
dokoła klęski narodowe,- że żałoba w 
kraju, a jemu fara muszki w głowie. 
Aż zniechęcił się hrabia i pisał już 
tylko dla siebie. Trudno się dziwić 
ówczesnej krytyce, bo czasy były 
okrutne, nie tylko jednak czasy7 odgry 
wały7 tu rolę, ale i to także, że w natu­
rze polskiej nie można się doszukać 
szacunku do wesołków choćby nawet 
genjalnych. Polacy lubią się śmiać i 
bawić, ale podziw i zachwyt naj-, 
częściej zupełnie snobistyczny budzi, 
w nich tylko poezja wieszcza, z bły­
skawicami w gorejącem oku, pioru­
nowa i rozdzierająca szaty’ nad naro­
dem pół rycerzy żywych. Poezja ta 
nakazywała narodowi czyny heroicz­
ne, ale nie mogła nauczyć sztuki 
życia na codzień, sztuki wielkiej zdo­
bycia się na mądry uśmiech w naj- 
przykrzejszej doli.

Nie można wmawiać w Fredrę, że 
chciał tą zaletą obdarzyć współcze­
sną sobie umy-słowość polską. Praw­
dopodobnie nie miał zamiarów tak 
ciężkich, lecz poprostu bawił 6ię swe 
mi uciesznemi komedjami i chciał in­
nych niemi zabawić bez narzucania 
ukrytych w żarcie idei. Ale bo "też 
ta wspólna zabawa nauczyciela i wy­
chowanków to przecież najlepszy 
środek pedagogiczny do osiągnięcia 
zamierzonego celu. Nazbyt jednak 
ponure były nastroje w kraju, aby 
śmiech Fredry mógł znaleźć dość 
żywy oddźwięk w narodzie i aby był 
oceniony tak, jak na to zasługiwał.

Dopiero teraz jowialny i, mimo ze­
wnętrznych wpływów molierow­
skich, tak rasowo polski Fredro oto­
czony’ jest należną mu atencją i wy­
rósł niemal na wieszcza -narodowego, 
którego komedje grywane są w dniu., 
obchodu Konstytucji 5 maja. Różnica 
między nim, a oficjalnie uznanymi 
wieszczami jest ta, że gdy tamtych 
przedewszystkiem podziwiamy, to 
Fredrę można jeszcze kochać. Takie 
jest jego walne zwycięstwo za gro­
bem, taka jest jego, jakby on sam 
powiedział, losów zmiana.

„Śluby panieńskie**, czyli „Magne­
tyzm serca* to komedja kontrastów 
i jeden z tych nielicznych utworów 
fredrowskich, w których bohatero­
wie perypetyj miłosnych, a więc role 
amantek i amantów nie są, jak się to 
często zdarza Fredrze, tekturowe, 
lecz mają rumieńce życia. Fredro jest 
wspaniałym twórcą typów charakte­
rystycznych, zakochanych zaś nieja­
ko tylko toleruje, gdy potrzebni mu 
są do rozwiązania zadań fabular­
nych.

Obydwie miłujące się pary w „Ślu­
bach panieńskich** 6ą parami kontra­
stów: Gustaw trzpiot kocha słodką 
i cichą Anielę, ślamazarny Albin pa­
trzy jak w obraz w obdarzoną tem­
peramentem Klarę. Ta iypowość cha- 
eakAarów ma w. tMteaa fredrowskim 

swoje znaki zewnętrzne, gdy bowiem 
np. Aniela jest niebieskooką blondyn­
ką, io Klara winna być ciemnowło­
sym tyranem, mówiącym altem. Do­
piero przy mocnym podkreśleniu 
kontrastów komedja Fredry staje się 
zupełnie zrozumiałą. Znaki zewnętrz­
ne są jednak niezależne od najlepszej 
woli. Z tego powodu p. Niczewska 
jako Klara miała dużo słodyczy i 
była blondynką. Mimo tych cech, za­
cierających charakter Klary, p. Ni­
czewska miała dużo szczęśliwych mo­
mentów. Mniej ich miała p. Kosic- 
radżka, co zresztą częściowo wyni­
kało z bladej roli Anieli.

Lepiej wypadły role męskie, a p. 
Borowicz jako Albin wysunął 6ię na 
plan pierwszy, choć i to prawda, że 
Albin obok Papkina w „Zemście** jest 
jedną z najdoskonalszych postaci gro 
teskowy-ch w twórczości Fredry. Gu­
stawa grał p. Szabłowski. Przeszka­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie** — „Przedślubny 
grzech**.

Ktno „Pałace** — „Uipiory stepu**.
Kino „Nowości** — „Niebezpieczny 

romans**PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

WTOREK 5 MAJA 1931.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­

iackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 13..10 Komunikat meteorologiczny. 
— 14.35 „Chwilka lotnicza" — 14.50 „Ko- 
Janskii raid krajoznawczy" — wygi. Józef 
Włodankiewioz. — 15.30 Odczyt dla matu­
rzystów p. t. „Europa wobec powstania 
styczniowego" — wygi. prof. Henryk Mo­
ścicki. — 15.50 Odczyt dla maturzystów ,p. 
t. „Sprawa polska w drugiej połowie woj­
ny światowej" — wygł. prof. Wacław Li­
piński. — 16.15 Rozwiązanie konkursu sza- 
radowego ogłosi p. Henryk Ładosz. — 16.30 
Ciocia opowie o pewnem wielce wispauia- 
łem przedstawieniu urzadzonem w altance 
(Helena Reutt). — 16.45 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 17.15 Transmisja odczytu z 
Warszawy. — 17.45 Popularny koncert sym­
foniczny. — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości, — 19.15
Olga Ręgorowiczowa: „Twórcy Konstytucji 
Trzeciego Maja". — 20.00 Red. Zdzisław 
Dębicki wygłosi feljeton. — 20.30 Transmi­
sja z teatru akustycznego w Warszawie. — 
21.55 Prof. Tadeusz Zieliński wygł. felijeton 
p.t. „Nadczłowiek". — 21.50 Recital forte­
pianowy' Róży Etikin. — 22.50 Komunikat 
meteorologiczny. — 23.00 Muzyka lekka i 
taneczna.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Będzinie 
zmarł śp. Stanisław Szperling, sy n zna­
nego przemysłowca p. Jana Szperlinga. 
Ś. p. Stanisław Szperling od szeregu lat 
oddawał się z zapaleni pracy społecznej 
i narodowej, a że odznaczał się dużemi 
zaletami serca i umysłu, zjednał 6obie o- 
gólne uznanie i szacunek, to też śmierć 
tak pożyieczengo człowieka wywołała 
duży żail wśród społeczeństwa polskiego 
Będzina.
X ECHA NAPADU NA K. Z. Dziś o 
godz. 13 w Sądzie grodzkim w Sosnowcu 
odbędzie się rozprawa przeciwko ujaw­
nionym przez L. Lubasa sprawcom na­
padu bojówki sanacyjnej na lokal „Ku- 
rjera Zachodniego", który został w dniu 
7 listopada ub. r. częściowo zdemolowa­
ny. Skargę wnosi policja na podstawie 
zeznań L. Lubasa, złożonych w komisa- 
rjacie PP. i pokrywających się z treścią 
jego listu otwartego, opublikowanego w 
naszem piśmie w grudniu ub. r. Do skar­
gi tej przyłączył się red. T. Olpioła jako 
wydawca K. Z., rozszerzając akt oskar­
żenia na osoby, podane w złożonem na 
policji zeznaniu L. Lubasa.
X KOSZTY UTRZYMANIA ZWIĘKSZY­
ŁY SIĘ. Komisja statystyczna przy J.n- 
-pektoracie pracy w Sosnowcu ustaliła, 
że koszty utrzymania w Zagłębiu Dąibr. 
zwiększyły się w ub. miesiącu w porów­
naniu do marca rb. a 0.93 nroc. 

dzała mu trema, co mogło wywołać 
wrażenie, żc artysta roli nie umie. Tak 
jednak zda je się nie było. P. Lesz- 
czyc, nowozaangażowany reżyser na­
szego teatru, grał Radosta, najwłaści- 
wiiej interpretując wiersz Fredry. 
Jako reżyser p. Leszczyc nic miał 
dość czasu, aby wyłowić z potoczy­
stego wiersza wszystkie ukryte w nim 
brylanty humoru. Dlatego niektóre 
sceny były zamazane.

Dekoracje mile wpadające w oko. 
Pracy w urządzenie tego przedsta­
wienia włożono bardzo dużo. Kierow­
nictwo teatru i artyści w niezwykle 
ciężkich warunkach bez zarzutu speł­
nili swój obowiązek wobec święta na­
rodowego. Nie można wątpić, że i sfe­
ry oficjalne, którym teatr przez swe 
istnienie ułatwia uświetnianie świąt 
państwowych, równeż spełnią pewne 
obowiązki wobec teatru.

K. Ć-rk.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Wtorek, 5 b. m. o godz. 8.15 wiecz. >po ce­
nach popularnych od 2.50 do 80.gr. ujrzymy 
pełną humoru fcomedję p. t. ..FENOMENAL­
NA UMOWA" z dyr. Tańskim w roli prof. 
Barreta na oz cle.

środa, 6. b. m. o godz. 8.15 wiecz.*— ŚLU­
BY" PANIEŃSKIE" perlą humoru polskiego, 
nieśmiertelne arcydzieło Al. hr. Fredry.

Czwartek, 7. b. m. Niemce, sala Klubu, 
odegrana zostanie świetna komedja St. Kie- 
drzyńskdego „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ceny 
miejsc od 3.50 do 1 zj. Początek punktual­
nie ogodz. 8-ej.

W pia.tek, 8 b. m. — Zespól artystów 
REDUTY odegra znakomitą komedję Cail- 
lareta, FJersa i Reya „ŁADNA HISTORJA" 
z dyr. Jułjnszcm Osterwą w roli głównej.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Wtorek dnia 5 b. m. — „Krysia Leśni­
czanka" o godz. 19.30.

X KOMENDA GARNIZONU STRAŻY 
POŻARNYCH m. Sosnowca zawiadamia 
straże i delegacje, iż zbiórka biorących 
udział w pogrzebie śp. druha dow. oddz. 
A Grudzińskiego odbędzie się w dniu 
5 bm. o godz. 16 w straży huty Miłowicc.
X W SPRAWIE CENY MĄKI I PIE­
CZYWA. Jutro w Magistracie sosnowiec­
kim o godz. 1 w poi. odbędzie posiedze­
nie komisja cennikowa w sprawie usta­
lenia nowych cen na mąkę i pieczywo.
X W SPRAWIE LECZENIA CHORÓB 
WENERYCZNYCH. Ogólinopaństwowy 
Związek Kas chorych rozesłał do wszy­
stkich Kas chorych i do związków okrę­
gowych okólnik, zawierający wytyczne 
w sprawie stosowania preparatów arse- 
no-henzolowych w Kasach chorych. Wy­
tyczne te są w pierwszym rzędzie prze­
znaczone dla lekarzy-praktytków na pro­
wincji, którzy nie będąc specjalistami, 
zajmą się jednak leczeniem kiły i in­
nych chorób wenerycznych. Wytyczne 
w sprawie stosowania preparatów arse- 
no-heuzolowych w Kasach chorych za­
warte 6ą w 25 punktach, określających 
warunk i okoliczności, w jakich stoso­
wanie tych preparatów jest wskazane.
X ŚWIĘTO WIOSNY. Zarząd Tow. o- 
grodu przedszkola w Dąbrowie nadesłał 
nam z prośbą o zamieszczenie pismo na­
stępujące: Tow. ogród-przedszkole w 
Dąbrowie, oddając ponownie do użytku 
dzieci og.ród swój, pragnie otwarcie w 
tym sezonie zainaugurować uroczysto­
ścią sadzenia drzew i „Świętem wiosny" 
dla dzieci przedszkolnych i dziatwy 
szkolnej najmłodszych klas. Uroczystość 
odbędzie się dnia 10 bm. na terenie ogro 
du-przedszlkola. Dla urządzenia uroczy­
stości zarząd zaprosi! szereg organizacyj 
opiekujących się dziećmi i kierowników 
szkół powszechnych, z których wyłonio­
no komitet. Pragnąc, alby „Święto wio­
sny" było naprawdę radością dla dziat­
wy, zarząd Tow. prosi o wzięcie najlicz­
niejszego udziału wszystkich dzieci Dą­
browy. Zgłaszanie grup dzieci lub poje­
dynczych osób dla wystąpień kositjumo- 
wych i zabawowych, przyjmuje sekre­
tarz zarządu p. Paweł Wachelko—szko­
ła powszechna nr. 5, ul. Konopnickiej, 
który udziela zarazem 'Wszelkich infor-

Straż pożarna ochotnicza
W CZELADZI.

W ub. niedzielę -w gmachu własnym 
odbyło się roczne walne zebranie człon, 
ków ochotniczej straży pożarnej w Cze. 
ludzi, przyczcm po zagajeniu przy Sfo]ę 
prtzydjałnym zasiedli: sędzia Herman-^ 
przew.. Bajor — sekretarz, asesorowie_
Lakom i k (Krótka), Tarnówka, Domań­
ski i J. Konieczny. Sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu referował wiceprezes G 
Solarz, z którego wynika, że w roku 
sprawozdawczym obrót wynosił około 
60 tys. zl. Z ważniejszych .przedsięwzięć 
to: nabycie dzięki pomocy Magistratu i 
Związku straży autosiikawki motorowej, 
węży o wysokicm ciśnieniu, zaciągnięcie 
pożyczki na spłatę zobowiązań, zorgani­
zowanie kobiecego oddziału samarytań­
skiego, oraz przeprowadzenie przejęcia 
długów straży w kwocie 26 tys. zł. przez 
Magistrat. Sprawozdanie to uzupełnili 
członkowie zarządu pp. Sadowski, Man­
dat i Majchcrczyk. Na .wniosek komisji 
rewizyjnej zebrani jednogłośnie uchwa­
lili zarządowi ahsolutorjum. Na zebra­
niu przyjęto budżet na rok bieżący w 
sumie 16.045,85 zl.

Do zarządu wybrano pp. Wojanczyka 
i Michałowskiego, przyczem skład tegoż 
jest: prezes dyr. Raźnicwski, Solarz — 
wiceprezes, Madła — sekretarz, Sadow­
ski — skarbnik, Majcherczyk — gospo­
darz, oraz Mandat, Lewandowski, Micha 
lowski i Wojanczyk. Komisja rewizyj. 
na w dawnym składzie. Skład technicz­
ny: Mandat — naczelnik, Media — zast„ 
B. Gaw rom — adjurfainit. Oddziałowi: F. 
Horzolski, M. Zarzycki, J. Waroński, R, 
llerchold, K. Mańka i Kotprzywa. Zebra­
nie odbyło się przy udziale około 100 o- 
sób, którzy opuszczali salę z przeświad­
czeniem b. owocnej pracy strażaków.

X UROCZYSTOŚĆ STRAŻY OGNIO­
WEJ W ZĄBKOWICACH. W niedzielę 
10 bm. straż ogniowa ochotnicza urządza 
uroczystość św’. Floriana, patrona stra­
ży. Program następujący: godz. 8 zbiór­
ka przy' Domu ludowym, godz, 8.50 wy­
marsz do kościoła, po nabożeństwie po­
chód do Domu ludowego, gdzie odbę­
dzie się przywitanie straży, gości i dełe- 
gacyj oraz wpisywanie się do księgi pa­
miątkowej, godz. 15 pokazy i ćwiczenia 
miejscowej straży ogniowej, godz. 16 -w 
sali Domu ludowego zabawa pt. „ Powi­
tanie wiosny". Podczas zabawy przygry­
wać będzie orkiestra symfoniczna. Wstęp 
na zabawę 1 zl. Dla czynnych członków 
straży 50 gr.
X POŻAR. W ub. niedzielę między go­
dziną 4—5 popoł. wybuchł pożar w za­
budowaniach Józefa i Władysława Li­
sów we wsi Grudików, gminy Łagisza. 
Pastwą ognia pudla część domu miesz­
kalnego i obora; straty wynoszą około 
2000 zl. Przyczyna wybuchu pożaru na- 
raz.e nieznana.
X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. W ub. so­
botę między godz. 11—12 w ieczorem czte 
rech nieznanych osobników napadlo na 
mieszkańca Sosnowca, Antoniego Stodol- 
skiego, znajdującego się podówczas na 
łące przy ul. Podzamcze w Będzinie. Na­
pastnicy pobili Stodolskiego i pokłuli go 
nożami. Pobitego sosnow iezaniną umie­
szczono w szpitalu powiatowym w Bę­
dzinie. Zawiadomiona o napaści policja 
wdrożyła dochodzenie, celem ustalenia 
kto i na jakiem tle dokonał napaści na 
Stodolskiego.
X KRADZIEŻE. Z okna wystawowego 
sklepu Abrama Kajzłera w Sosnowcu 
(Warszawska 22) nieznani spraw;cy skra* 
dli, po uprzedniem wybiciu szyby, w ub 
sobotę wieczorem ręczniki, prześcieradła 
i różne materjały, w artości 500 zl.

Zygmuntowi Bednarskiemu, zamiesz­
kałemu w Sosnowcu (Mila 5) skradziono 
z szatni szkoły powszechnej przy uł. No­
wej 49 palto, wartości 120 zl.

Romualdowi Szreniawie z Golonoga 
skradziono rower, wartości 120 zl., pozo­
stawiony chwilowo w korytarzu domu 
nr. 55 przy ul. Narutowicza w Dąbro­
wie, Taki sam wypadek spotkał Wincen­
tego Walotka ze Strzemieszyc, który po­
zostawił rower, wartości 180 zł., na po­
dwórzu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Pani B.: Skarży się Pani w swych nie­

zbyt efektownych rymach „Jakże nie­
szczęsna jestem, choć wiem, jak się ży­
je . Żal nam Pani, ale w iersza nie za 
mieścimy, gdyi daleko mu do poezji.
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OBCHODY 3 MAJA W ZAGŁĘBIU
Obchody 5-go Maja w Zagłębiu 

miały wszędzie przebieg uroczysty 
i podniosły. We wszystkich miejsco­
wościach odbyły się rano nabożeń- 
5(wa, które przy pięknej pogodzie 
gromadziły wielkie rzesze ludności. 
\Vszędzie odbyły się pochody orga ni­
jacy j wojskowych i społecznych, ze­
brania i akademje, oraz zabawy. Ga- 
|e Zagłębie przystroiło 6ic w sztanda­
ry narodowe.

W SOSNOWCU
W przeddzień uroczystości odbyły 

się w Sosnowcu capstrzyki przed pły­
tą N. Ż. i w kilku punktach miasta. 
Rano w dniu święta syreny fabryk
1 hejnały- ogłosiły uroczystość. O 
.rodź. 11 odbyło się w kościele paraf- 
jalnym nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. szambelana Pietkiewicza, 
po nabożeństwie organizacje przyspo 
sobienia wojskowego i straże pożar­
ne ruszyły pochodem przed płytę N- 
Ż., gdzie do zebranych przemówił 
prez. Madeyski. Wieczorem odbyło 
się uroczyste przedstawienie w teatrze 
miejskim.

Dobrze się stało, że w dniu 3 ma­
ja nie zapomniano o 10-tej rocznicy 
lll-go powstania śląskiego. W połud­
nie w Domu Katolickim odbyła się 
uroczysta akademja przez Polską 
Macierz Szkolną urządzona, której 
prezydjum stanowili pp.: prezes Ko­
rzeniowski, Budzyńska, Gałęziowaki, 
dr. Liedtke i inż. Michael.

Do zebranch przemówili o znacze­
niu Konstytucji 5-go Maja red. Opio- 
ła i mec. Kozielski, poczem p. Mi­
chael odczytał następujące depesze:

' MARRSZAŁEK SEJMU KONSTANTY 
WOLNY - KATOWICE.

Zgromadzeni na akademji w Sosnowcu, 
pierwszej siedzibie rządu powstańczego, w 
dziesiątą rocznicę powstania, ślcmy. bra­
terskie pozdrowienia Ludowi śląskiemu, 
składając hołd jego wodzowi Wojciecho­
wi Korfantemu.

WOJCIECH KORFANTY - KATOWICE 
W dziesiątą rocznicę bohaterskiego po­

rywu Ludu śląskiego, uwieńczonego przy 
łączeniem śląska do Macieszy, zgroma­
dzeni na akademji w Sosnowcu ślemy 
braterskie pozdrowienia.

Niech żyjc wódz jego, Wojciech Kor­
fanty!
Obie depesze, uchwalone jedno­

głośnie przez zebranych, z -podpisami 
prezydjum akademji, wysłano do Ka 
towic, zaznaczając temsamem, że Za­
głębie Dąbrowskie jednoczy się z Lu­
dem Śląskim w rocznicę jego boha­
terskiego porywu.

W BĘDZINIE.
W Będzinie, dzięki udziałowi miej­

scowego garnizonu 25 p. a. p. obchód 
święta narodowego wypad! bardzo 
efektownie i imponująco. O godz. 10 
rano, na dziedzińcu koszar ks. pro- 
befcz Peche przy pięknie urządzonym 
ołtarzu i w otoczeniu pocztów sztan­
darowych odprawił połową m6zę św. 
a następnie wygłosił okolicznościowe 
przemówienie na temat święta naro­
dowego, będącego jednocześnie świę­
tem Maiki Boskiej, Królowej Korony 
Polskiej.

Po nabożeństwie odbyła się na ul. 
Małachowskiego defilada przed wła­
dzami, w której, jak zawsze wyróż­
niała się dziarska postawa i spraw­
ność garnizonu 25 p. a. p.

W kinach urządzono poranki dla 
młodzieży szkolnej. Pozatem odbyły 
się zawody sportowe.

W roku bieżącym znacznie więcej 
było udekorowanych okien, balko­
nów7 i wystaw. Szczególnie wyróżnia­
ła się bogata dekoracja domu, w któ­
rym mieści się komenda powiatowa 
policji i komfearjat, jak również zwra 
cał ogólną uwagę pewien dom przy 
placu 5 Maja, wspaniale dekorowany
2 racji wszelkich galówek i obcho­
dów „dobrowolnych", gdy natomiast 
w dniu święta narodowego balkony 
i okna w domu tym raziły zaniedba­
nym wyglądem, świadcząc wymow­
nie o pairjotyzmie ludzi, uważających 
się za Polaków i ludzi inteligentnych, 
^a obchód święta 5 Maja orderów i 
awansów nie dają, a więc niema po­
trzeby narażać sie na wydatek i fa­
tygę;

W DĄBROWIE.
Nie mniej uroczyście obchodzono 

święto narodowo w Dąbrowie., gdzie 
mimo wyrażonego bojkotu pewnych 
sfer, obchód wypadł wspaniałe. Rano 
odbyło się w kościele uroczyste nabo­
żeństwa z kazaniem, poczem olbrzymi 
pochód z mnóstwem sztandarów i 
przy dźwiękach kilku orkiestr prze­
szedł ulicami miasta. Po przybyciu 
na dziedziniec Ogniska, nastąpiło roz­
wiązanie pochodu, a poczty sztanda­
rowe udały się do Ogniska na pora­
nek, którego program wypełniło pięk 
ne przemówienie prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. Heydla, a następnie 
część koncertowa. W południe odbył 
sic uliczny wyścig motocyklowy, a o 
godz. 2 popołudniu otwarcie boiska 
miejskiego przy ul. Konopnickiej.

Zbiórka uliczna dała nadspodzie­
wanie dobry wynik, gdyż z samych 
tylko znaczków otrzymano 629 zł. 
gdy w roku ubiegłym zebrano 654 zł. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę znaczne 
pogorszenie się sytuacji gospodarczej 
i ogólne zubożenie, efekt finansowy 
zbiórki trzeba uważać za bardzo do­
bry. Jeszcze lepszy rezultat osiągnię­
to na Florze, gdyż w roku ubiegłym 
zbiórka dała 100 zł. a obecnie 128 zł. 
co świadczy o dobrej organizacji i 
rzetelnej pracy komitetu.

W CZELADZI.
W sobotę odbył się capstrzyk. W 

niedzielę rano organizacje wraz ze 
sztandarami po zbiórce w parku miej 
skim, przy dźwiękach orkiestr wyru­
szyły na nabożeństwo do kościoła, 
poczem pod tablicę pamiątkową z 
popiersiem Kościuszki na rynek, 
gdzie przemówienie okolicznościowe 

wygłosił prof. Lewicki z Dąbrowy. 
Popołudniu koncertowała orikestra, 
a na boisku odbyły się zawody spor­
towe, w których zwyciężyły: w pię­
cioboju — C. K. S. 1 433 punktami 
przed Sokołem — nagroda —- statu­
etka z zegarem. W biegu na 5 kim. 
zwyciężył Szczepanik — Sokół, przed 
Habrzykiem. z T. W. Piaski. Wynik 
marszu drużynowego 10 klin, z obcią 
żeniem, z powodu różnicy zdań wśród 
sędziów — nieznany. Spotkanie pił­
karskie C. K. S. — Hakoach dało wy 
nik remisowy 1 : 1. Miejscowi z 5 re­
zerwowemi. Domy7 i okna udekoro­

Otwarcie boiska iśiejskiego
P. W. i W. F. w Dąbrowie.

W ubiegłą niedzielę odbyło się przy 
ul. Konopnickiej w Dąbrowie uroczy­
ste otwarcie boiska miejskiego, urzą­
dzonego staraniem miejskiej komisji 
W. ł'. i P. W. Dzięki powstaniu boi­
ska, urządzonego podług planu, za­
aprobowanego przez główny7 urząd 
państwowy7 W. F. i P. W. ’ zarówno 
młodzież, jak i wszystkie organiza­
cje sportowe będą mogły w szerokim 
zakresie uprawiać wszelkiego rodzaju 
gry, zaprawo, ćwiczenia oraz zawo­
dy sportowe.

Pierwsze tego rodzaju boisko w Dą 
browie przedstawia się imponująco 
zajmując przestrzeli 16.900 mir. kw. 
Poza bieżnią o 4 torach, długości 400 
mtr. każdy, i bieżnią 100 mir. jest 
boisko dla gry w piłkę nożną, prze­
strzeń 96 X 58 mtr. teren do skoków, 
dalej dwa boiska po 1800 mtr. na 
siatkówkę, koszykówkę i t. p. gry. 
wreszcie będą urządzone 3 korty tc- 
nisiwe. Słowem, jest to boisko z któ­
rego dumne może być miasto, a prze 
dewszystkiem miejska komisja W. F. 
i P. W., dzięki której zabiegom i pra­
cy miasto zdobyło tak cenny naby­
tek.

Otwarcie boiska było włączone do 
programu obchodu święta narodowe­
go ii zgromadziło prócz licznych przed 
stawicieli władz i urzędów państwo­
wych, samorządowych, wojskowości, 
szkolnictwa, organizacyj i zrzeszeń, 
olbrzymie tłumy publiczności.

Na wstępie ks. Tochowicz dokonał 
ooświece-ii0 boiska, noczem orzv

wane, niektóre kartami imicnino- 
wemi.

W OLKUSZU.
Tegoroczne święto Konstytucji 5 

maja, połączone z rocznicą trzeciego 
powstania śląskiego, miało charakter 
wyjątkowo uroczysty. W dniu 2 bm. 
wieczorem odbył się capstrzyk na 
rynku olkuskim przy płonącym sto­
sie. 7. balkonu gmachu starostwa p. 
Frań. Zbieg student uniw. warszaw­
skiego i uczestnik powstania, wygło­
sił przemówienie o Walkach powstań­
czych i przynależności ziemi śląskiej 
do Macierzy; po odegraniu przez or­
kiestrę hymnu narodowego cała lud­
ność skupiona na rynku odśpiewała 
„Nic rzucim ziemi".

W dniu 5 b. m. o godz. 7 rano trę­
bacze na wieży' ciśnień odegrali po­
budkę i pieśń „Serdeczna Matko". 
O godz. 11 odbyła się w kościele uro­
czysta suma z kazaniem: podczas na­
bożeństwa chóry Tow. śpiew. „Hej­
nał" odśpiewały pieśni religijne.

Po 6umie na rynku odbyła się de­
filada ■ w następującym porządku: 
„Strzelec", hufce P. W. wszystkich 
szkół, podoficerowie rezerwy, harce­
rze, dziatwa szkolna, „Makkabi", har 
cerz żydowski, Stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej, „Sokół", oraz wszyst 
kie straże. Bezpośrednio po defila­

dzie wygłosił piękne przemówienie o 
znaczeniu Konstytucji 5 Maja p. J. 
Rzepecki. Popołudniu odbyły się w 
parku pod Czarną Górą zabawy i 
gry przy dźwiękach orkiestry.

W ZAWIERCIU.
Uroczystości święta narodowego 

rozpoczęły się capstrzykiem w sobotę 
o godz. 7 wieczorem. Barwny koro­
wód organizacyj przy dźwiękach or­
kiestr z pochodniami w ręku prze­
szedł ulicami miasta. W niedzielę od 
rana na ulicach uwijały się kwestar- 
ki z kwestarzami, zbierając ofiary na 
Polską Macierz Szkolną. W kościele 
parafjalnym odprawione zostały na­
bożeństwa, w których tłumnie wzięła 
udział młodzież szkolna.

O godz. 9 zrana w Domu ludowym 
zgromadził się „Sokół" na swoje uro­
czyste 'zebranie, podczas którego, po 
oapowiedniem przemówieniu, kilku­

nastu nowych druhów i druhen zło- 

dźwiękach odegranego przez orkie­
strę Hymnu narodowego, nastąpiło 
wciągnięcie na maszt chorągwi. 
Z okazji otwarcia boiska wygłosili 
przemówienia: prezes miejskiej ko­
misji W. F. i P. W. prezydent Madey­
ski, który po treściwem omówieniu 
celu i znaczenia boiska, wyraził po­
dziękowanie instytucjom i osobom, 
które przyczyniły się do realizacji za­
mierzenia, a przedeswzystkiem dy­
rekcji kopalni Flora, której obywa­
telskie stanowisko umożliwiło powsta 
nie tak potrzebnego w Dąbrowie boi­
ska. Następnie przemawiał przybyły 
na uroczystość przedstawiciel głów­
nego urzędu państwowego pułk. Ki­
liński, w imieniu tow. sportowych p. 
Wróblewski, wreszcie p. starosta Bo­
ya. Po przemówieniach nastąpiły za­
wody sportowe, mianowicie biegi pań 
i panów, rzuty oszczepem i dyskiem, 
skoki i mecz piłkarski. Zwycięzcy, 
prócz hucznych oklasków, otrzyma­
li nagrody, ofiarowane przez komi­
tet obchodu święta 5 Maja, Magistrat, 
firmy oraz poszczególne osoby.

z Z racji otwarcia boiska trzeba wy­
razić uznanie miejskiej komisji W. F. 
i P. W. za jej wydatną pracę, kiedy 
bowiem powiatowy komitet W. F. i 
P. W. oddawna już zapowiadał bu­
dowę wszelkiego rodzaju urządzeń 
sportowych, między innenni, budowę 
stadjonu, pozostający dotychczas w 
sterze projektów, miejska komisja 
W. F. i P. W. w Dąbrowie pięknym 
czynem dała dowód swei mrący. 

żyło uroczyste przyrzeczenie na ręce 
prezesa p. Banachiewicza. Uroczy­
stość zakończona została pdegraniem 
marsza sokołów. Tymczasem na boi­
sku T. A. Z. zbierały się 6traże og­
niowe, które w dniu tym oprócz świę­
ta narodowego obchodziły święto 
swego patrona św. Florja na.

Około godz. 10 i pół z różnych 
stron miasta przy dźwiękach orkiestr 
dodążały do kościoła szeregi organiza 
cyj i stowarzyszeń miejscowych. Naj­
liczniejsza gromada szła od Domu 
ludowego, mianowicie, „Sokół" do 
którego przyłączyły się: Związek 
hallerczyków z drużyną błękitną 
„Polska Praca", Stowarzyszenie mło­
dzieży i inne. Świątynia przepełniona, 
Przed ołtarzem głównym las sztan­
darów. Uroczyste nabożeństwo cele­
brował ks. prałat Fr. Zientara, zaś 
słowo Boże wygłosił ks. kanonik B. 
Wajzler.

Po nabożeństwie wszystkie organi­
zacje ze sztandarami ustawiły się w 
alei, wzdłuż toru kolejowego, aby 
powitać p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, który około godz. 1 miał przejeż­
dżać z Katowic do Warszawy. Gdy 
się ukazał pociąg rozległy się komen­
dy „baczność", pochyliły się sztanda­
ry, orkiestry odegrały hymn narodo- 
dowy. Następnie odbyła 6ię w alei 9 
Maja piękna, barwna defilada.

Popołudniu na strzelnicy P. W. i 
W. F. odbyły się zawody strzeleckie 
oraz zabawa w parku. Wieczorem w 
sali Domu ludowego, przepełnionej 

publicznością, odbyła się 3-ciomajo- 
wa wieczornica, na którą złożyło się 
pięlkne przemówienie znakomitego 
mówcy prof. L. Skoczylasa i urocza * 
bajka - opera p. t. „Żabi Król", wyko­
nana przez uczenice seminarjum nau­
czycielskie. Piękna pogoda wiosenną 
radosny nastrój, ponujący w ciągu 
całego dnia, cechowały tegoroczne 
święto narodowe.

W ŻARKACH.
Żarki w miarę swych sił postarało 

się o uświetnienie dnia święta naro­
dowego. Bardzo landy pomnik Ko­
ściuszki został gustownie udekorowa­
ny zielenią przez sokołów. Pomnik 
ten był celem pochodu.

Uroczyste nabożeństwo - w kościele 
odprawił ks. dziekan Cugowski. Na 
nabożeństwie obecne były wszystkie 
miejscowe organizacje i tłumy wier­
nych. Nad wieczorem sokoli w swej 
siedzibie zgotowali swym członkom 
i delegatom miejskim bardzo miłą 
niespodziankę. Liczna orkiestra man- 
dolinistów pod kierownictwem p. Ma­
ja odegrała szereg melodyjnych utwo 
rów, zwłaszcza podobały się pieśni 
polskie. Obszerne przemówienie wy­
głosił druh Klepa. przedstawiając 
■arwnie dzieje Polski, jej posłannic­

two i obowiązki patrjotyczne soko­
łów. Miłe, deklamacje, wdzięczna ko­
medyjka i popisy mandolinistów zło­
żyły się na gustowną całość. Duża 
w tem zasługa prezesa druha Man- 
czyńskiego i naczelnika gniazdu, dru 
ha Szydłowskiego. Również w sali 
strażacikej odbył sic wieczór ku czci 
pamiętnej Konstytucji 5*maja.

Zamiast wosku
KREW SIĘ LAŁA.

Pani Musialikow a w Zagórzu w uh. c. 
urządzała „andrzejki", zapraszając na 
nie swych znajomych i krewnych. Kolo 
godz. 12 w nocy 22-letni Tadeusz Skot­
nik nieproszony przez nikogo przyszedł 
do Musiali.kowej, by wziąć udział w za­
bawie. Nieproszona wizyta nic bardzo 
podobała się towarzystwu, które okaza­
ło swe niezadowolenie, rzucając w stro­
nę przybyłego dosadne epitety.

Skutniik, młodzieniec ambitny i pełen 
werwy, taik wziął do serca niegościnne 
•przyjęcie, żc mając pod ręką laskę, za­
czął nią okładać Teofila Sziprucha, aż ten 
padł na ziemię zalany krwią.

Wczoraj Sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę Skutnika oskarżonego o dotkli­
we .pobicie i skazał xro za to ua 2 miesią­
ce wiezienia.
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Jak wśród uścisków
P. ARON STRACIŁ PIENIĄDZE?

Stateczny mieszkaniec Będzina, 43-leł- 
ni Aron Rajęensztajin (Bielecka 65), ko­
rzystając z pogodnego wieczoru w ub. 
niedzielę, wyszecll około godz. 8 na spa­
cer na uil. Stolecką.

Podczas przechadzki p. Aron postra­
dał w niezwykłych okolicznościach 93 
zł. 50 gr., które miał schowane w jednej 
z kieszeni i spodni. Oto gdy Rejcensztajn 
znalazł się. w pobliżu domu, podeszło 
doń trzech nieznanych mu osobników, 
od których zalatywał odór alkoholu i w 
niezwykle, czuły sposób zaczęli się z nim 
witać, całując go siarczyście i ściskając.

Nim p. Aron zdołał ochłonąć z wraże­
nia i wytłumaczyć nieznajomym, że w 
danym wypadku zaszła jakaś omyłka, ci, 
powiedziawszy mu .dobranoc", odeszli 
pospiesznie i po chwili zmieszali się z 
tłumem spacerowiczów.

Dopiero wówczas p. Aron ochłonął z 
wrażenia i W pierwszej chwili włożył 
rękę do kieszeni, aby sprawdzić jej za­
wartość. Rozczarował się jednak bardzo 
gidyż przekonał się, że podczas czułego 
witania go przez nieznajomych pienią­
dze w dziwny sposób ulotniły się.

O czułej scenie powitania i zniknię­
cia pieniędzy p. Aron zawiadomił płacz­
liwym głosem policję.

ZE SPORTU.
SENSACJE LIGOWE.

Ubiegła niedziela była dniem sensacyj 
ligowych, z których największą, wprost 
nieprawdopodobną było zwycięstwo Le- 
chj<i nad silnym zespołem stołecznym 
Legją.

W Krakowie odbyły się lokalne derby 
Cracovia — Garbarnia, zakończone wy­
nikiem remisowym 1:1 (1:0). Zawodom 
przyglądało się 6000 widzów.

We Lwowie gościła krakowska Wisła, 
która w spotkaniu z miejscową Pogonią 
poniosła klęskę -w- stosunku 2:1 (1:0).

W Warszawie bawiła lwowska Leclija, 
która odniosła zwycięstwo nad słabo w 
tym dniu grającą Legją w stosunku 2:1 
(1:1).

Śląski Ruch rozegrał spotkanie wobec 
4000 widzów ze stołeczną Polonją, któ­
rą pokonał w stosunku 5:0 (3:0). Dzięki 
tentu zwycięstwu Ruch prowadzi w ta­
beli ligowej z 7 punktami, uzyslkanemi 
w czterech spotkaniach przy stosunku 
bramek 11:2.

Ostatnie wreszcie spotkanie odbyło się 
w Poznaniu między tamtejszą Wartą a 
ŁKS-em. Zwyciężyła Warta w stosunku 
2:0 (0:0).

KUSOCINSKI ZWYCIĘZCĄ BIEGU 
NARODOWEGO. W ub. niedzielę na 
lotnisku mokotowskiem odbył się na tra­
sie F kim. Bieg narodowy przy udziale 
380 zawodników. Zwycięży’! Kusociński, 
przebywając trasę w czasie 26.14 min., 
pozostawiając włyle Petkiewicza o 300 
metrów.

UNJA — WAWEL 4:4 (4:2). W ub. 
niedzielę na własnem boisku sosnowiec­
ka Unja rozegrała koleżeńskie zawody 
z 6iłuą A-kilafiową drużyną krakowską 
Wawelem, osiągając wynik remisowy 
L-4.

Kronika Zawiercia.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. W 
dniu 3 maja po pochodzie tutejsza pla­
cówka Hallerczyków zebrała się na uro­
czysty obchód Święta Narodowego w 
swojej siedzibie przy ul. Pomorskiej. 
Po zagajeniu przez prezesa p. Wacow- 
ekiego, piękne przemówienie wygłosił p. 
Kania, poczem przy śpiewie pieśni na­
rodowych i miłej pogawedcę spędzono 
kilka godzin.
X REPERTUAR KIN. Stella" — koloro­
wy dźwiękowiec „Rio Rilta".

„Uciecha" — „Messailima".
X NAPAD NA DOM MODLITWY. 
Wskutek doniesienia niejakiego Sznaj- 
dermana, pociągnięty został do odpowie­
dzialności Dawid Rapaiport za to, iż sa­
mowolnie wtargnął do domu modlitwy 
przy ul. Aptecznej 18.
X ECHA POŻARU W SKARŻYCACH. 
„Gazeta Strażacka”, w numerze świeżo 
wydanym, przynosi bliższe szczegóły o 
katastrofalnym pożarze we wsi Skarży- 
ce (gm. Kromoiów, pow. Zawierciański), 
w którym spłonęło 38 budynków miesz- 
kalttKoh. 39 stodół- 46 chlewów, inwen-. 

tarz żywy i dobytek włościan. Na raitu-' 
nek przybyło 14 straży z Kromolowa, 
sąsiednich wsi i dworu w Rudnikach. 
Ratunek ten, jak stwierdza „Gazeta", 
znacznie przyspieszył czas opanowania- 
pożaru, wpłynął na to, 'że nie poszła z 
dymem cała wieś. Jakiż jednak był po- 
w’ód tak znacznej pożogi i sltrat, sięga­
jących 200.000 złotych? Oto w całej wsi 
była tylliko jedna studnia, a znajdowała 
się ona właśnie w obrębie budynków, 
objętych pożarem: i ta, po kijku minu­
tach, z powodu silnego żaru, stała się 
niedostępną. Akcja ratunkowa musiała 
się więc ograniczyć do rozrywania za­
grożonych strzech i do zasypywania pło­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
„POPRAWA” SYTUACJI.

Jeszcze w jesieni r. um. sfery sana­
cyjne kategorycznie zapewniały, że 
byle tylko przetrwało się okres zimo­
wy, to na wiosnę nastąpi ogólna 
szczęśliwość i sytuacja ulegnie ra­
dykalnej zmianie. Dla nadania twier 
dzeniom tym cech prawdy, podawa­
no, ile to miljonów zostało przeznaczo 
nych na akcję budowlaną, jaka to 
nastąpi poprawa w przemyśle i in­
nych dziedzinach życia gospodarcze­
go. Słowem, trzeba było tylko trochę 
cierpliwości, aby na wiosnę zapano­
wał okres radosnej twórczości.

Niestety, w miarę zbliżania się wio­
sny zapewnienia te. stawały się coraz 
mniej pewne, a kiedy nadszedł okres 
ich realizowania, rozwiały się na- 
ksztalt mgły, gdyż okazało się, że 
skutkiem niepomyślnej sytuacji fi­
nansowej brak jest środków na ruch 
budowlany. Przemysł nadal się kur­
czy i niema żadnych widoków, popra­

Bank Handlowy w Warszawie.
W dniu 6 maja b. r. odbędzie się' 

valne zgromadzenie a-kcjonarjuszów 
Banku Handlowego w Warszawie 
S. A., na którem przedłożony będzie 
do zatwierdzenia bilans jakoteż ra­
chunek zysków i strat na rok 1930. 
Według sprawozdania Rady Banku, 
Bank Handlowy stosował w roku 
ubiegłym w myśl dotychczasowej 
tradycji ostrożną politykę kredyto­
wą przy utrzymywaniu wysokiej 
płynności. Suma bilansowa wzrosła 
w ciągu roku operacyjnego ze zł. 
277.5 milj. na zl. 297 milj. Gdy suma 
dłużników (dyskonto i rąchunki bie­
żące) wzrosła z zl. 175 milj. na zł. 
201 milj., suma wkładów powiększy- 
ał 6ię z zł. 81 mil j. na 94 milj. Obroty 
osiągnęły sumę 13.205 milj. zł.wobec 
zł. 11.698 milj. w roku 1929 a tylko 
zł. 9.425 miljonów w roku 1928.

W okresie sprawozdawczym Bank 
Handlowy wziął udział w Syndyka­
cie Banków, który przeprowadził e- 
misję długoterminowej 3 proc, pre- 
mjowej pożyczki budowlanej. Pożycz 
ka ta, wypuszczona w czerwcu ub. r. 
w wysokości 50 miljonów złotych w 
zlocie, .została w całości ulokowana 
wśród publiczności.

Bilans za ubiegły rok operacyjny

Kronika go
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY­

SŁOWICACH. W tygodniu od 25 uh. m. do 
l b. to. spędzono na tangi: buhai 102, wo­
łów, 41. krów 820. jałówek 80, cieląt 147. 
owiec 5. nierogacizny 1501, ogółem 2694 
•zwierząt.

REJONY HURTOWNI TYTONIOWYCH. 
Ministerstwo skarbu zdecydowało poniechać 
urzeczywistnienia projektu zniesienia przez 
Po>'.ski Monopol Tytoniowy rejentów hur­
towni tytoniowych i wprowadzenia wolne­
go handlu wyrobami tytoniioweini.

WYLOSOWANE OBLIGACJE POŻYCZKI 
BUDOWLANEJ. W ostatniem losowaniu 
ipremjowęj pożyczki budowlanej, wygrane 
•po 1.000 zl. padły na następujące nmmery:
756015 256105 709804 946091 177320 551258
492810 526195 565548 481651 670624 592924
255C98 801970 794012 868075 854055 685686
856084 659050 256255 056712 •74241 526184

250859 69517 417200 829571
715055 955511 546550 752796 940197 184502
555469 439169 38495 901478 518888 643752
129485 685829 64189 866471 581282
876855 151.158 999661 554825 5258C-4 660641
583555 29539 824790 845911 ‘29511 658S5
981805 528682 189716 925594 419547
464095 143531 682193 850594 749998 520248

95.1561 873618 -386642 212684 915755

mieni oraz zgliszcz — ziemią... Piszący 
te słowa zapytuje swą służącą, wieśnia­
czkę, niedawno przybyłą z Warszawy: 
„A jak tam u was na wsi w Dzierzgów- 
ku (pow. Przysnyski), ile. macie we wsi 
studzien?" — „Przy każdej chałupie jest 
studnia" — brzmi odpowiedź. Cieką v 
byłaby statystyka studzien po wsią< 
dotychczas nie pisano o tem. .v,ą 
X KRADZIEŻ WEKSLL Podczas poż;. 
dnia 50 kwietnia na ul. Górnośląskiej 
skradziono Stanisławowi Skowron o ■■ 
weksel na 150 zł. i 30 zł. gotówką. Poli­
cja zaaresztowała jako podejrzanych o 
kradzież braci Jana i Franciszka Tabo-

wy, to też na terenie Zagłębia, gdzie 
mamy tak duże rzesze bezrobotnych, 
rok bieżący nie zapowiada się dobrze.

Jak 'wiadomo, ubezpiecza lnie, po 
wybudowaniu 5 czy 6 domów kosza­
rowych, zrezygnowały z dalszej ak­
cji budowlanej. Na prywatny ruch 
budowlany z braku pomocy również 
liczyć nie można.

W podobnej sytuacji znalazły się 
samorządy, ktróe skutkiem kryzysu 
gospodarczego i braku pożyczek nic 
będą prowadziły żadnych budowli, 
lecz, co gorsza, nawet roboty publicz­
ne, przy których moźnaby zatrudnić 
bezrobotnych, budzie można prowa­
dzić w bardzo znikomym zakresie, to 
też ogólna sytuacja nie przedstawia 
się wesoło i rok bieżący będzie na­
prawdę ciężki.

Tak w rzeczywistości przedstawia 
się okrzyczana i rozreklamowana po­
prawa sytuacji.

zamyka się czystym zyskiem w kwo­
cie zł. 3.370.167.62 a po dodaniu po­
zostałości z roku 1929 w kwocie 
275.940.65, cały zysk wynosi złotych 
3.646.108.27.

Na podkreślenie zasługuje, że ze 
względu na zupełną stagnację na ryn 
ku papierów wartościowych, wynik 
ten osiągnął Bank wyłącznie z pozo­
stałych 'normalnych operacyj ban­
kowych.

Projekt podziału zysku, który Ra­
da przedłoży walnemu zgromadzeniu 
przewiduje prócz wypłaty 8 proc, dy 
widendy (czyli w tej samej wysoko­
ści co w roku 1929), »t. j. po zł. 8 od 
akcyj nom. wartości zł. 100, dotację 
kapitału zapasowego i rezerwowego 
łączną sumą zl. 716.636. Kapitały 
własne Banku zwiększą się w ten spo 
6Ób do kwoty około 57 miljonów zło­
tych.

W ciągu roku ubiegłego Rada 
Banku kooptowała ma członków 
Rady pp. Oskara Guastałla, członka 
Rady Banąue de Bruxelles, Feliksa 
Młynarskiego b. wiceprezesa Banku 
Polskiego i Feliksa Stransky‘e.go, dy­
rektora Nicderósterreichische Es-com- 
pte - Gesellschaft.

s p o d a r c z a.
608970 258759 926155 520533 255523 482923 
976206 017976 998577 950445 5279128 616524 
991469 982080 598456 66517 847554.

WYGRANE DOLARÓWKI. Poza wyszcze­
gólnionymi przez nas w dniu 2 b.m. spraw­
dzić należy numery dolarów, które wygrały 
po 100 dolarów, a mianowicie numery: 
208392 1185374 599681 949858 677657 112654 
10040 552578 271620 540500 149079 256595
719974 293528 1295459 1519912 646526 1055810 
998552 389190 681001 88195 505674 1075272 
765920 180827 75568 45267 1219487 1'156426 
115168 556721 877515 1409706 15114969 1456511 
218555 250118 659594 543686 9123511 594008 
857550 1066999 412441 1251666 1575416 507852 
1327082 757186 525904 1065915 541775 1486790 
946655 542468 1.2575712 944010 747968 241469 
592400 671214 720195 1282896 1524110 266144 
711151 981642 154779 866655 857905 195(257 
396896 1450104 810391.

WYMIANA STARYCH DOLARÓWEK ZA 
KOŃCZONA. Wobec ukończenia z dn. 30 
ub. m. terminu wymiany starych dolarówek 
na nowe. Bank Polski zaprzestał ich wy­
miany natomiast po otrzymaniu oficjalnej 
tabeli losowania i |x> sprawdzeniu zapasu, 
rozpoczyna sprzedaż nowych dolarówek po 
kursie 6 dolarów za sztukę (55.40, zł.).

Zioła Lecznicze Magistra E. Wolskie®
Zatwierdź®.. Dep.rtam.nt Służby Zdrów,“

6łP.™«w Cierpieniom wątroby i woreczki det"1- 
“ na przemianą otyłości «-

i gardła i js
leniom płuc 
arzeciw'cie

„Bilion
„Degroau i.o pwui.ontj
.Laryngosa" do płukania gardła i jamy ustnej p

’,Uro""j ' Prz'ciw cierpieniom neTek

Cenniki i Broszury na żądanie wysyłamy 
teapJałnie. Od 25 pudelek wzwyż kosztów 
przesyłki nie doliczamy. — Wyłączne Przed, 
stawioielstwo na Województwo Kieleckie- 
Skład Apteczny M. Rozencwejg, Częstocho­
wa, Panny Marji Nr. 1, tel. 67. 3693-11

KTÓRE PRZEDSIĘBIORSTWA MOGĄ ZA 
TRUDNIAĆ CUDZOZIEMCÓW. Wobec o. 
głoszonego ostatnio rozporządzenia Rady 
ministrów w sprawie zatrudniania cudzo­
ziemców, „Lewaatan" wydał okólnik, w któ­
rym wskazuje, że przepisy dotyczące uzy. 
skiwania zezwoleń na zatrudnienie cudzo­
ziemców nie stosują się: Do pracodawców, 
korzystających z prawa eksterytorjalnoścl 
o ile chodzi o zatrudnienie dla wykonywa­
nia czynności urzędowych lub dla usług o- 
•sobiisłycli. Dla przedsiębiorstw zagranicz­
nych przy zatrudnianiu komiwojażerów. Do 
pracodawców przy zatrudnianiu pracowni­
ków cudzoziemskich, przebywających stale 
na obszarze Rzeczypospolitej od dnia 1 
stycznia 1921 r. Do pracodawców pnzy za­
trudnianiu wybitnych sil artystycznych i 
naukowych. Wreszcie do przedsiębiorstw i 
zakładów pracy państwowych, oraz do 
przedsiębiorstw natury międzypaństwowej 
(żegluga, kolej lotnictwo i t. p.). Praco­
dawca, zatrudniający pracowników przeby­
wających stale w Polsce- winien jednak za­
wiadomić wojewodę o zatrudnionych u niob 
cudzoziemcach.

FABRYKA „PPG" W GRUDZIĄDZU. Jak 
donosi „Słowo Pomorskie", dyrekcja znanej 
fabryki wyrobów gumowych Pe-Pe-Ge w 
Grudziądzu wypowiedziała wszystkim ro­
botnikom pracę z dniem 15 maja rb., a to 
w związku z krytyczną obecnie sytuacją 
gospodarczą i finansową. Nadzieje pokłada- 
nepodobno w pożyczce pewnego konsor­
cjum francuskiego zawiodły. Wypowiedze, 
nie pracy dotyczy 5000 robotników, którzy 
z dniem 15 maja znajdą się nabruku. Urzę­
dnicy firmy mieli otrzymać z dniem 1 maja 
trzymiesięczne wypowiedzenie.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 4-5.

AKCJE: Bank Polski 125, Puls bez ku­
ponu, Węgiel 28, Ostrowiedkie 57, Sta­
rachowice 10.75.

5 proc, poż. Konwers. 48.75 — 48.50, 
3 proc. -poż. Budowl. 45.00. 4 proc, poż 
Inwest. 89.00—88.75, 4. i pół proc. Ziem. 
Kredyt. 51.60—51.65.
. WALUTY i DEWIZY: Dolar S.90,50, 

Nowy Jork 8.917, Londyn 43.40, Paryż 
34,88,25, Wiedeń 125.55, Praga 26.43, 
Włochy 46.47, Szwajcar ja 171.87, Hołan- 
dja 35Ś.82, Berlin 212.50, Dolar prywat­
nie 8.90,50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 4-5. .

Żyto cena tranz. 28.50, Owies pastew­
ny 29—30, Otręby żytnie 22—23, Otręby 
pszenne 22—23, Otręby pszenne grubsze 
25—24. Reszta notowań bez zmiany.

Usposobienie spokojne.

Kronika Olkuska.
X ZE STRAŻY. W tych dniach odbyły 
się rejonowe rady sztabowe w Pilicy i 
Sułoszowej pod przewodnictwem star­
szego instruktora p. N. Kulikowskiego. 
Po zapoznaniu się z regulaminem, omó­
wieniu najpilniejszych sprawy, wybra­
no na naczelnika rejonu Pilica p. E. 
Kwapisza. na zastępców pp. J. Kotnisa 
z Wierzbicy, A. SLabonia ze Slawniowa 
i P. Lewickiego z Siad-ezy. Na naczelni­
ka rejonu w Sułoszowej p. tanislawa Li­
terkę, na zastępcę p. Kazimierza Gajdę 
z Łaz. Pozatem straż sull-oszows-ka posta­
nowiła w najbliższym czasie urząjdzić 
wycieczkę fachowo - krajoznawczą do 
Krakowa.
X KRAWIEC ZŁODZIEJEM. Stanisław 
Sobole ze wsi Sucha, gm. Janigroit, za- 
/ .‘Idowal na posterunku PP., że po -wła­
maniu się do jego mieszkania w nocy 
skradziono mu 150 zł. gotówką. Skra­
dzione pieniądze odebrano u mieszkań­
ca Podchybia, Franciszka Krawca, który 
okazał się złodziejem.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Uczniowie Gimnazjum Bolesława Pru­

sa — jako część dochodu z zabawy 
ziówłka" oifarują na głodnych zl. 

21.60 (dwadzieścia jeden 60 gr.).
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POWODZTWO CYWILNE K. ORLIKA
Z OKRESU WYBORÓW DO SEJMU I SENATU.

Lizaeadnienie nastąpiło, dnia 21 kwiet 
nia 1931 r.

WYROK 
w IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ.
Ck<n‘: ! ■ W Vprzewodniczący: Wiceprezes J\.
Jankiewicz. Sędziowie': A. Frydry- 
■•hewicz, F. Honowwki. Sekretarz: apl. 
T, Kostecki.

Dnia 9.10 kwietnia 1931 r. Sąd 
'Okręgowy w Warszawie w Wydzia­
le XI Cywilnym na posiedzeniu 
■jublicznem rozpoznawał sprawę z 
powództwa Karola Orlika przeciw­
ko Skarbowi Państwa, M. Lissowskie 
mu i T. Banko o 2.900 zł.

W skardze powodowej z dnia 10 
marca 1951 roku powód Karol Orlik 
żada zasądzenia mu solidarnie od po­
znanych Skarbu Państwa, Mieczysła­
wa Lwowskiego i Tadeusza Banko 
óuiny 2.900 zł. z. 10 proc, od dnia wy­
toczenia powództwa do dnia zapłaty, 
kosztów procesu i nadania wyrokowi 
rygoru natychmiastowej wykonałno- 
iji. Roszczeniu swe powód uzasadnia 
leni, iż w czasie wyborów do Sejmu 
i Senatu w r. 1950 pozwani Lisowski, 
który jest naczelnikiem Wydziału 
Bezpieczeństwa Publicznego w Komi- 
sarjacie Rządu in. Warszawy oraz 
Tadeusz Banko podkomisarz Policji 
Państwowej zaangażowali go do 
współpracy z Komisarjatem Rządu 
ni. Warszawy w agitacji za listą wy­
borczą Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem (lista Nr. 1) i prze­
prowadzenia rozłamów wśród milicji 
Polskiej Partji Socjalistycznej C.K. 
W. oraz Kola b. Ochotników W. P. 
im. ks. Skorupki, za co powód miał 
otrzymać od pozwanych zwrot ponie 
słonych wydatków', wynagrodzenia za 
swą pracę i posadę, tymczasem po­
zwani zwrócili mu tylko część po­
niesionych wydatków, natomiast od 
zwrotu reszty i wynagrodzenia za 
pracę, które to należności powód obli 
cza na wyżej wymienioną sumę, uchy 
lają się. Na dowód powyższego po­
wód załączył do skargi powodowej 
dokumenty i powołał się na świad­
ków’-. Na rozprawie sądowej w dniu 
9.IV 1951 r. powód zmniejszył po­
wództwo o 25 zł., które otrzymał już 
po wniesieniu skargi powodowej z 
Komisarjatu Rządu.

Po rozpatrzeniu sprawy i zwa­
żywszy:

1) że pozwani Skarb Państwa i.Lis- 
sows'ki powództwa nie przyznali, 
wnosili o jego oddalenie i zasądzenie 
im wynagrodzenia za prowadzenie 
sprawy od powoda, twierdząc, że w 
żądaniu powoda brak godziwej przy 
czyny;

2) że, jak widać ze złożonych przez 
powoda dokumentów i jego wyja­
śnień, powód roszczenia swe opiera na 
umowie, której przedmiotem było zo­
bowiązanie się powoda dó wpływa­
nia na wynik wyborów do Sejmu i 
Senatu drogą przekupstw, a miano­
wicie: obiecywaniem posad głosują­
cym, urządzaniem dla nich libacji, a 
nawet, zaoliarowywaniem niektórym 
z nich drobniejszych kwot pienięż­
nych oraz drogą podstępu, jak np., 
co do dokonania rozłamów wśród 
dwuch organizacji wskazanych przez 
niego, jednej społecznej, a drugiej po 
litycznej;

5) że nietylko umowa powyższa, 
ale także sarno żądanie powoda wy­
nagrodzenia mu za wywarcie wpły­
wu na sposób głosowania jest prze­
ciwko prawu: art. 6 Rozp. Prez. z dn. 
12.IX 1950 r. o karach dla ochrony 
wyborów, ą tom samem w myśl art. 
1155 K. C. oparta jest na przyczynie 
niegodziwej;

4) żc w myśl art. 1151 K. C. zobo­
wiązania o przyczynie niegodziwej 
nie mogij mieć żadnych skutków, a 
zatem i powództwo oparte na takim 
zobowiązaniu podlega oddaleniu i to 
nie tylko w stosunku do pozwanych

Sensacyjny proces
o... tytuł własności do męża.

Sąd apelacyjny we Florencji wy­
dał w piątek wyrok w słynnej spra­
wie tak zwanego „Nieznanego z Col- 
legno", która od kilku lat w regular­
nych odstępach czasu zaprząta umy­
sły wszystkich Włochów i omawiana 
jest z ożywieniem przez prasę całe­
go świata.

W skróceniu hiśtorja tej sprawy 
przedstawia się następująco:

W roku 1927 został przez policję 
odstawiony do domu obłąkanych pe­
wien mężczyzna, który podawał, że 
cierpi na zupełny zanik pamięci; o- 
irzymał on w szpitalu numer 44170. 
Nazwiska swego, ani żadnych szcze­
gółów ze swej przeszłości nie pamię­
tał. Dłuższy czas nic można było 
stwierdzić, skąd pochodzi i kim jest, 
aż wreszcie żona profesora Canneli 
oświadczyła, że rozpoznaje w nim 
swego męża, zaginionego w czasie 
wojny światowej i zażądała wyda­
nia go.

Prawdo równocześnie zażądała je­
go wydania pani Bruneri, która roz­
poznała w nim swego zbiegłego mę­
ża, poszukiwanego zresztą bezskutecz 
nic przez policję za różne przestęp­
stwa.

Skarbu Państwa i Liskowskiego, ale 
także w stosunku do pozwanego Ban 
ko, który na rozprawę nic stawił się 
i wogóle nie składał żadnych wyja­
śnień w sprawie;

5) że od powoda, jako Strony prze­
grywającej należy zasądzić na rzeęz 
pozwanych Skarbu Państwa i Lis­
kowskiego na ich żądanie wynagro­
dzenie za prowadzenie sprawy;

z tych więc względów na zasadzie 
art. art. 559, 566, 456, 715 U. P. C. i 
1151, 1155 K. C. i art. 50—51 przepi­
sów przechodnich o kosztach sądo­
wych — postanowił: powództwo Ka­
rola Orlika oddalić na rzecz Skarbu 
Państwa i Mieczysława Lissowskiego 
188 (stoosiemdziesiąt osiem) zl. kosz­
tów prowadzenia sprawy:

Na oryginalne, właściwy podpis. Za 
ag-odmość: za sekretarza (—) 'podpis nie­
czytelny. Wytłoczono pieczęć okrągły: Sąd 
Okręgowy w Warszawie, Wydział XI Cy­
wilny. Odpis niniejszy na zasadzie art. 
715 Ust. Post. Cyw.. wydano z akt Sądu 
Okręgowego w Warszaw-ie. Wydział XI 
Cyw. Nr. XI C. 554-31 Karol owi Orlikowi. 
Opłatę kancelaryjną nie pobrano, gdyż 
powód korzysta z. prawa ubogich. War­
szawa, dnia 24 kwieinia 1931 r. Wicepre­
zes: K. Stankiewicz nadpisano. Sekretarz:, 
podpis nieczytelny.

Kilka łat toczyła się pomiędzy ko­
bietami, o to czy ów numer 44170 jest 
profesorem Canneli czy też zecerem 
Bruneri, przyczem sam nieznajomy 
zaczynał sobie przypominać, żc jest 
profesorem Canneli.

Jako pierwszy rozpatrywał te spra 
we sąd w Turynie, który wydal wy­
rok stwierdzający, że nie zostało do­
wiedzione, by „numer 44170“ był ze­
cerem Bruneri, zaczem pozostawia go 
się nadal przy pani profesorowej 
Canneli, jako jej męża.

Pani Bruneri nie zrezygnowała 
jednak z dalszej walki i otrzymała 
zadośćuczynienie w sądzie Apelacyj­
nym we Florencji, który sprawę roz- 
irzygnął na jej korzyść. Wyrok ten 
został jednak później skasowany i 
„sporny małżonek” pozostał nadal 
przy profesorowej. Obecnie sąd ape­
lacyjny we Florencji ponownie u- 
znat go za zbiegłego zecera Bruneri.

Na j tragiczniej szem w całej tej 
sprawie jest to, że uznany teraz za 
zecera, Bruneri wżył się już w rolę 
profesora Canneli i z panią profe-oro 
wa ma już dwoje dzieci.

Jak cała ta sprawa z punktu wi­
dzenia cywilno - prawnego zostanie 

teraz rozwiązana jest jeszcze kwest ją 
otwartą. W każdym razie rzekomy 
profesor może być obecnie pociągnię­
ty do odpowiedzialności za oszustwo 
i do odsiedzenia kary za przestęp­
stwa, które jak zbiegły zecer Brune­
ci ma na sumieniu.

Pani prffsoiow.1 jest w każdym 
raze nadal przekonana, że jest on 
jej prawdziwym małżonkiem.

MISTRZ ŚWIATA W LEKKIEJ WADZE 
Tony Canzoneri, amerykański Włoch, zwy­
ciężył w wadze o mistrzostwo świata An- . 

glika Jack Kida.

Pierwszy odcinek powieść.
Pierwszem pismem, które wpadło 

na pomysł ofiarowania 6wym czytel­
nikom pierwszego odcinka powieścio­
wego, było „London Post”, uratowa­
ne zresztą w ten sposób przed nieu­
chronnym upadkiem. Redakcja „mia­
ła nosa”. Postarała się bowiem o pra­
wo pierwodruku powieści „Robinson 
Cruzoe”, której pierwszy odcinek u- 
kazał się 7 października 1917 r., a o- 
■stalni o cały rok później. Przez ten 
rok nakład „London Post” powię­
kszył się dziesięciokrotnie, a pismo z 
wychodzącego dwa razy tygodniowo 
stało się codziennem. Redakcja była 
zasypywana tysiącami listów od 
swych czytelników. W wydaniu książ 
kowem ukazała się powieść dopiero 
w listopadzie 1720 r.

Kącik humorystyczny.
ZAWÓD.

Redaktor do poety:
— Dobnzeby pan zrobił, gdyby pan utwo­

ry swe pisał na maszynie.
— Na maszynie? Panie, czy pan myśli, że 

pisałbym wiersze, gdybym umiał pisać na 
maszynie?!

IDEALNE DZIECI.
Żona: Moja przyjaciółka Halina jest ko­

miczna, uważa swojo dizieei za idealne.
Mąż: Tak myślą wszystkie matki.
Żona: Jak możesz mówić takie nonsensy. 

Jaibym n-aprzykład natychmiast zauważyła 
wady naszych dizieei, gdyby jakieś miały.

Zapisujcie się do P.M.S.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

85) >-----
Aćkowski chwiał w milczeniu głową-.
Do pokoju wszedł tajny agent i powiedział, że 

pan komisarz prosi. Zeszli razem do sieni, gdzie 
stał na straży policjant mundurowy. Służby nic 
było widać. Była zamknięta poid strażą w jadal­
nym pokoju. Na werandzie spał pijamy stróż. Na 
schodkach sial drugi policjant.

— Waciki Boże, co się tu dzieje? — rzeki Ać- 
kowsiki.

Przed zajazdem czekało ogromne aiuło policyj­
ne. Wsiedli i pojechali naokoło pmzez park, nad 
rzekę. Tu także stal posterunek. Tajemnicza nora 
ziała czarną czeluścią.

Komisarz wydobył rewolwer.
—‘ Ja wchodzę pierwszy. — Zaświecili zawie­

rzoną na piersiach latarkę. — Panowie zaraiz za 
mną — zwrócił się do kilku agentów — a panowie 
za nimi — do Aćkowskiego i Felka.

Ukląkł i jął sic posuwać w głąb ciemnej jamy, 
pochylając nisko głowę. Reszta szła za nim w ten 
sam sposób na kolanach, lub pełznąc. Ale ta -nie­
wygoda trwała lylko dwadzieścia |— trzydzieści 
bruków. Dalej już ciągnął się wygodny chodnik, 
popodpieramy drown-ianenii palarni,, złączonemu 
u EÓrv sirooram z belek. Dinzewo jaśniało świeża 

bielą. Miejscami chodnik był kuty w kamieniu.
— Co to jest? — rzekł zdumiony Aćkowski-
— Przypominam sobie — odparł pan Felek — 

jak mi jakiś stary chłop ze wsi opowiadał, jakoby 
ze dworu do rzeki prowadził niegdyś chodnik pod­
ziemny. Dwór był dawniej zamczyskiem. Zwrócił 
pan pewnie uwagę na potężne fundamenty? — 
i chodnik służył za ostatni środek ratunku dila za­
łogi. Tędy częst-o przeciągały zagony tatarskie. 
Myślalem, że to bajka, ale okazuje się, żc nic. Ktoś 
się tu zagoiSipodarowćfł. Świeże drzewo — uderzył 
laską w belkę.

Jeden z agentów trącił go w bok, nakazując 
milczenie.

Nagle pochód stanął. Komisarz podniósł wy­
soko latarkę i oczom patrzących ukazały się potę­
żne drzwi dębowe, zamknięte, na zamki i rygle.

— O, psiakrew!»•— rzucił półgłosem pan Felek. 
Policjanci złoży lii cichą naradę j jeden odszedł. 

Pozostała gromadka czekała w milczeniu długie 
chwile. Pan Felek izaczął się niecierpliwić. Wysła­
ny agent wrócił w towarzystwie dwócłi ludzi zao­
patrzonych w potrzebne narzędzie. Przystąpiono 
do otworzenia drzwi, co zajęło dużo czasu. Dalej 
ciągnął się taki sam chodnik. W całości musiał om 
mieć co najmniej dwieście metrów długości. Wresz­
cie idący znaleźli się w małej, okrągłej komórce, 
z której nie było żadnego wyjścia.

— Co to znaczy? — rzekł Aćkowski. — Gdzie­
śmy utknęli? Nie rozumiem, co...

— Cicho — rzekł komiisarz.
Podmióeł latarkę i oświetlił strop.
— O! — wyrwało się z ust patrzących.
W górze wiidin.iala drewniana. Liana, zamknięta

na kłódkę.
Pod ścianą stały drewniane schodki. Komisarz 

wszedł na nie, otworzył kłódkę i pchnął ditzwiczki.
Wszyscy, jeden po drugim, wywindowali się 

na górę.
I— Gdzie my jesteśmy? — rzekł zdumiony Ać­

kowski.
Byli w. dużym pokoju, umeblowanym piękne- 

mi, antyeznemi meblami. Ze ścian zwieszały się 
częściowo zbutwiałe makaty. U sufitu wisiał wspa­
niały, bronzowy świecznik.

— Gdzie my jesteśmy?—powtórfzył Aćkowski 
Pan Felek uderzył się w czoło.
— Czyżby niie...? — zaczął i urwał.
— W zaczarowanych, zamurowanych poko­

jach Sielska — rzeki szeptem Aćkowski.
— A, a, a!...
Przeszli do drugiego pokoju i do trzeciego. 

W środkowym siało ogromne staroświeckie łoże że 
zbutwiałemi kotarami. Pod ścianą migotało w bla­
sku latarek duże zakurzone lustro weneckie.

— Jak blacha i— zauważył któryś z agentów.
Pod lustrem stał oparty o ramę niewielki por­

tret młodego mężczyzny w staropolskim stroju.
— Na upartego możnaby powiedzieć, że podo­

bny do Sławutnego — zauważył Aćkowski.
— Sielski na pewno powiedziałby, źe uderza­

jąco — dodał pan Felek. — I znalazłby w tem je­
den więcej powód do podejiizeń.

Na ścianie w pokoju na prawo wisiał drugi-, 
baidizo duży portret, przedstawiający młodą kobie­
tę wielkiej urody.

— Sielscy mają gust — rzeki oaji Felek, który 
był nod wrażeniem. ID. c. »A
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Pierwsze dźwiękowe filmy
CHIŃSKIE,

W Szanghaju powstały ostatnio 
dwa towarzystwa filmowe chińskie, 
które będą produkowały dźwiękowcu 
w języku Konfucjusza. Założycielem 
atelier® ózanghajskich są koncerny 
Ma.n-Sun i Tai-Ching-Wah, do któ­
rych należą wszystkie kina na Korei. 
Pierwszy film, który kręci już towa­
rzystwo Man-Sun, .nosi nazwę „Od 
yiukdcnu do Kanionu” i „mówiony” 
jest w narzeczu t. zw. mandżurskicm 
i kantońskicm, najbardziej rozpo- 

wszechnio.nyni w środkowych i po­
łudniowych Chinach.

PRZYSZŁOŚĆ.
Do więzienia przyprowadzają recydywi- 

stkę-zilodziejikę z niemowlęciem na ręku. 
Naczelnik więzienia nie clicc (biedka przy­
jąć, ale wobec nałogainia matki, twierdzą­
cej, że nic ma go gilzie zostawić, naczelnik 
się zgadza.

— Ale .proszę ipwna naczelnika zapisać mu 
to siedzenie jako zaliczkę na przyszłość.

Il(PLUSKWY

WAPNO PALONE 
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren­
cyjnych do .nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „Eltes‘‘ Sp. Fir­
mowa w Będzinie, ul. Sielecka 17, 
iel. 5-95., dostawa każdej ilości, 
własnemi końmi.

i te pi radykalnie

MOGIŁli
Fs

Lampy reflektorowe do naświetlaj 
z promieniotwórczemi żarówkami „Osram-VitaIuxM 

w cenie zł. 185.—
na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w ZagŁ Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ni. Slenkiewicsa 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty X 

bes obowiązku kupna. '

8^

W sezonie szparagów

W ogrodach pod Poznaniem rozpoczę ły się już pierwsze zbiory szparagów.

Uczeń tokarski > ro­
czną praktyką oraz 
chłopak do warsztatu 
potrzebni do fabryki 
„Podkowa" Wiejska 5. 

3757

POSADY
i PRACE

0
 Zakład Rzeźbiarsko- 3085

Kamieniarski i Betonowy

Fr. FOCHTMANA
w Dąbrowie Górn. na Redenle 

dom własny, teł. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe

W suchej. lesistej 
in.iejscowośei, miesz­
kanie 1—2 — 3 po­
kojowe na lato do 
wynajęcia. Wiado­
mość „Kurjer Zaoliod 
ni” w Zawierciu. 5741

ZGUBIONE
DOKUMENTY

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Kowal Antoni zgubił 
dowód osobisty wyda­
ny przez Magistrat So­
snowca. kartę urlopo­
wą wydaną przez PKU. 
Sosnowiec i świadec­
two kelnerskie wydane 
przez Żeglugę statku 
„Wanda". 3755

ZAWIADAMIAMY ROŻNE
3 PRZEDSTAWICIELSTWO
" JEAN MURAOUR i S-ka 

Warszawa, Fredry 4, tel. 752-45.P.T. Prenumeratorów K. Z. w Czeladzi,
że celem weresnego i punktualnego dostarczenia Im 
naszej gazety zaprowadziliśmy stałą bezpośrednią 
dostawę „Kurjera Zachodniego”

przez własnych roznosicieli
Prenumeratorzy K. Z. w Czeladzi, którym 
zależy na wczesnem i punktuaiłnem otrzy­
mywaniu gazety, zechcą zamówienia na 
prenumeratę K. Z. przesłać listownie lub 
telefonicznie do Administracji w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego 4 (telef. 73), która 
czynna jest od godz. 8 rano do godz. 7 wie­

czór bez przerwy.
Należytość za prenumeratę K. Z. w kwocie 
3.50 zł. miesięcznie (wraz z odnoszeniem do 
domu) można wpłacać albo wprost do Admi­
nistracji K. Z. albo naszym roznosiciclom 
na podstawie kwitów z pieczątką Admini­

stracja K. Z.
Prenumeratę można zamawiać w każdym 

dniu miesiąca.

Administracja „Kurjera Zachodniego “
LOKALE

Poszukuję potyczki 
6,000 do 10,000 złotych 
na pierwszy numer hi­
poteki. Dam dobry pro­
cent. Wiadomość A- 
dministracja „Kurjera". 

3753

9 • 8 9

Reklama
jest dźwignią 

handlu,

• •91
Dwa pokoje m kuchnią 
do wynajęcia w Dąbro- ■ 
wio, Limanowskiego 24 
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KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

12« DAWNIEJ
Kinoteatr „UDZIAŁOWY”

Dziś Film dźwiękowy

PRZEDŚLUBNY GRZECH 
w roli głównej LAURA LA PLANTE.

Nad program: WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

W czwartek 7 maja r.b.
Premjera wielkiego dźwiękowego 

filmu wojennego
„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN*
według głośnej powieści M. REMARQUE’A.

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 4 do 6 maja

UPIORY STEPU wffis
Nad program: Komedja dźwiękowa.---------------Tygodnik dźwiękowi

Dla młodzieży dozwolony.

ANONS! Od czwartku 7 maja 
ej Dawno oczekiwany obraz

Ba Mtii! ta im

PIERWSZY W ZAGŁĘBIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od środy 29 do niedzieli 3 maja włącznie polski 100-procentowy film dźwiękowy p. t.„NIEBEZPIECZNY ROMANS”
W rolach głównych: Eugenjusz Bodo, Bogusław Samborski, Betty Amann. 1
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